
Uruchomienie nowego odcinka

„wielkiego pierścienia'4
Wyd. A

metra moskiewskiego
MOSKWA

W najbliższych dniach uru­
chomiony zostanie nowy

odcinek tzw. „wielkiego pier­
ścienia" metra moskiewskiego.
W wywiadzie udzielonym
przedstawicielowi TASS kie­
rownik budowy metra mo­
skiewskiego — M-i kolej G-u-

banikow stwierdził, że budowę
metra w Moskwie rozpoczęto
z inicjatywy Stalina przed 20
lały. Budbwy nie przerywano
nawet w okresie Wielkiej Woj­
ny Narodowej.

W styczniu 1944 roku p-ru-
chomiono 3 odcinek moskiew­
skiej kolei -podziemnej. W tym
samym roku przystąpiono do
budowy 4 odcinka — tzw.

„wielkiego pierścienia", który
łączy wszystkie moskiewskie
dworce kolejowe. „Wielki pler
ścień" metra biec będzie
przez 17 dzielnic stolicy. —

Pierwszy odcinek „wielkie,go
pierścienia" z 6 stacjami zbu­
dowany został w roku 1950.
Olecniie dobie-ga końca budo­
wa dalszych 4 stacji. W przy­
szłości przewiduje się zbudo­
wanie jeszcze 2 stacji U tym
samym zaikońc-zen-ie budowy
„wielkiego pierścienia". —

Wszystkie stacje nowej trasy
metra moskiewskiego są wspa­
niałym! pałacami podziemny­
mi. Przy ich -budowie ucze6t-

niczyll najlepsi radzieccy ma­
larze, artyścl-rzeźbiarze 1 ar­
chitekci.

Metro moskiewskie rozwią­
zuje doskonale zagadnienia
komunikacji miejskiej. I tak

np. na Placu Komsomołek i m

w Moskwie znajdują się 3
wielkie dworce kolejowe, na

które przybywają pociąg! da
lekobieżne z Nowosybirska,
Taszkentiu, Archengięlśka, Ał-

ma-Aty, Leningradu i wielu
Innych miast. Ż Placu Komso-

molskiego metro moskiewskie
dowozi .pasażerów do wszyst­
kich bez wyjątku dzielnic sto­
licy. Na placu tym zbudowano
nową stację metra, której
zdolność przepustowa wynosi
100 tys. osób na godzinę. Na
stacji tej czynnych Jest 15
schodów ruchomych.

13 łomów dziel
I. Stalina

w języku polskim

WARSZAWA
W przeddzień 72 rocznicy u-
’’ rodzin Generalissimusa

Stalina ukazały się nakładem
„Książki 1 Wiedzy" 11, 12 1
13 tom Jego dziel. W ten spo­
sób udostępnione zostały czy­
telnikom polskim wszystkie
dzieła J. W. Stalina, opubli­
kowane dotąd w Języku rosyj­
skim.

Łączny nakład wydanie pol­
skiego wszystkich 13 tomów —

wynosi 1 milion 900 tysięcy
egzemplarzy.

St. Jędrychowski
wicepremierem Rządu RP

WARSZAWA
prezydent R. P. na wniosek
A Prezesa< Rady Ministrów
mianował ob. Stefana Jędry-
ehowsklego wiceprezesem Ra­
dy Ministrów, odwołując go
jednocześnie ze stanowiska za­
stępcy przewodniczącego Pań­
stwowej Komisji Planowania
Gospodarc zego.

rocznica

Rok III

urodzin Józefa Stalina
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Rocznicę urodzin Towarzysza Stalina
I- —

Chorążego Pokoju i wodza postępowej ludzkości
czci polska klasa robotnicza

masowymi zobowiązaniami produkcyjnymi
WARSZAWA

Z okazji 72 rocznicy urodzin Józefa Stalina w wielu zakładach pracy zaciągnięto „Warty Stalinowskie’'.

Zobowiązania produkcyjne, podjęte na specjalnych zebraniach oraz w ramach Wart, zmierzają do

wykonania i przekroczenia rocznych planów.
W zakładach pracy i szkołach odbywają się akade mie i wieczornice, na których masy pracujące i mło­

dzież 'wyrażają swe gorące przywiązanie do Chorąże go obozu pokoju.
HUTNICY „BAILDONU"
We wszystkich oddziałach

produkcyjnych huty „BAIL­
DON" odbyły się zebrania, na

których hutnicy postanowili
zaciągnąć „Warty Stalinow­
skie". W wydziale stalowni
robotnik Stanisław Marciniak
oświadczył na .zebraniu: „Jó­
zef Stalin jest budowniczym e-

peki wyzwolenia mas pracują­
cych. Aby godnie uczcić rocz­
nicę Jego urodzin zaciągam ja­
ko pierwszy „Wartę Stalinow­
ską", by wzmożoną 1 wydaj­
niejszą pracą dać wyraz przy­
wiązania do Chorążego Poko­
ju". Za przykładem Marcinia­
ka załogi obsługujące poszcze­
gólne piece martenowskie zo­
bowiązały się skrócić dotych­
czasowy czas wytopów stal! 30
do 50 minut. Zmiany bryga­
dzistów zespołów walcowni­
czych Aleksandra Czepizura i
Alfreda Grygera postanowiły
podnieść wydajność pracy o 25

proc, normy. Szlifierki z wał-

cowm blachy Pelagia Przyby­
ła 1 Berta Chromik, zaciągając
„Warty Stalinowskie" zapo­
wiedziały zwiększenie wydaj­
ności pracy o 10 proc.A
ROBOTNICY „PAFAWAGU"

Załoga Wrocławskiej Fabry­
ki Wagonów „PAFAWAG"
postanowiła zmobilizować sws

wysiłki w ostatnich tygodniach
br. 1 wyprodukować dla ucz­
czenia 72 rocznicy urodż.ln
Józefa Stalina — Chorążego
obozu pokoju — 86 wagonów
więcej niż przewiduje to plan
produkcyjny na grudzień br.

Na masowych zebraniach

wydziałowych — dziesiątkami
padały zobowiązania . produk­
cyjne zwiększenia wydajności
pracy, przyśpieszenia procesów
produkcyjnych, zwiększenia o-

szczędności itp., które umożli­
wią załodze wykonanie dum­
nego postanowilenia.

M. in. członkowie ZM-P-

W interesie Polski i pokoju

surowy wyrok spotka bando szpiegów i dwójkarzy
Przemówienie prokuratora w procesie „Startu“

WARSZAWA
bm., w 5 dniu procesu kierowników zbrodniczej organizacji „START", toczą-

r cego się przed Sądem Wojewódzkim dla m. st. Warszawy, zabrał głos oskarży­
ciel publiczny.

W dziejach imperialistycznej okupacji hitlerowskiej w Polsce, która stanowi naj­
tragiczniejszy okres całej naszej 1000-letniej historii, jest wiele momentów tak po­
nurych, że na ich wspomnienie dziś jeszcze wzdryga się serce każdego Polaka ■—
rozpoczyna prokurator. ■— Spośród tych ponurych, polską krwią gęsto zapisanych
kart, jedną z najpotworniejszych odsłonił obecny proces.

Podkreślając, że zeznania
oskarżeńych-morderców budzą
w każdym uczciwym człowie­
ku uczucia zgrozy i wstrętu,
prokurator mówi dalej: Pajor,
N:e<naltowski, Ojirzyński 1 Czy-
stowaki nie mordowali byle
kogo. Oni swoje ofiary dobie­
rał! starannie z wyrachowa­
niem. Mordowali tych, którzy
byli najbardziej potrzebni na­
rodowi polskiemu, mordowali
najlepszych synów narodu, któ
rzy nie chcięli anj „stać z bro­
nią u nogi", ani iść na współ­
pracę ze Spielkerami i Innymi
oprawcami ojczyzny. Mordo­
wali tych, którzy od pierwszej
chwili podnieśli sztandar bez­
kompromisowej walki z oku­
pantem, którzy wzywali i mo­
bilizowali do tej walki naród,
którzy wskazywali narodowi

Jedyną drogę prowadzącą do
wyzwolenia od okupanta 1 od
rządów katastrofy wrześnio­
wej — drogę do Polski Ludo­
wej.

Prokurator przypomina da­
lej, że oskarżeni, mówiąc o za­
daniach PKB i KWP, do któ­
rych zwerbował ich Lechowicz
oraz o zadaniach organizacji
„Start", którą założyli z pole­
cenia Kontryma i Lechowicza
— wielokrotnie powtarzali, że

były to organizacje utworzone
do walki z lewicą — z Polską
Partią Robotniczą.

A jak prowadził! tę walkę?
Uprawiali proceder gangster­
ski: mordował! w sposób ban­
dycki 1 podstępny ludzi wal­
czących z okupantem, bojow­
ników o wyzwolenie narodowe
i społeczne.

WALCZYLI

PRZECIW NARODOWI
I PRZECIW POLSCE

Te zbrodnie służyły wrogom
narodu polskiego, te czyny
były zdradą narodu polskiego.

Akcja terrorystyczna, którą
organizacje delegatury lon-

dyńsklej prowadziły przeciwko
Polskiej Partii Robotniczej,
była dążeniem do fizycznego
zniszczenia partii, toczącej
rzeczywistą 1 konsekwentną
walkę z okupantem, była dąże­
niem do sparaliżował#a pol­
skiego ruchu wyzwoleńczego
w kraju, była dążeniem do
złamania Jedności narodowej,
która znalazła swoje urzeczy­
wistnienie w Krajowej Radzie

■Narodowej, była słowem —

walką przeciwko narodowi 1

przeciwko Polsce. Tylkó na

podstawia weltó. a Esaradam

polskim, z Jego ruchem nie­
podległościowym, mogło dojść
do porozumienia 1 do współ­
pracy między organizacjami
delegatury londyńskiej a wła­
dzami okupanta hitlerowskie­
go, śmiertelnego wroga Pol­
ski.

Oskarżeni zdradzali naród,
kiedy „rozpracowywali" na

rzecz okupanta mieszkanie
Fornalskiej — tej płomienne]
patriotki 1 świetlanej postaci
polskiego ruchu robotniczego.
Szarpali żywe ciało narodu,
kiedy posyłali do gestapo d.la

egzekucji długie listy patrio­
tów z PPR i bohaterskich żoł­
nierzy Armii Ludowej. Mie­
rzyli w 6amo serce narodu,
kiedy zza węgła mordowali
Obesztalskich, Maliszewskich,
Fałów 1 setki Innych działaczy
robotniczych, stojących w

pierwszych szeregach wałki o

niepodległość.
Prokurator podkreśla, że Je­

szcze Jednym z faktów, który
demaskuje ostatecznie chara­
kter głęboko antynarodowe]
działalności oskarżonych był
stosunek PKB 1 „Startu" do
tych licznych AKrowców, któ­
rzy oburzeni biernością, jaką
okazywała delegatura w sto­
sunku do okupanta, przecho­
dzili do obozu czynnej walki o

wyzwolenie.
Prokurator przypomina tu

zeznania Pajora, który oświad­
czył m. In.: „Chodziło o to,
żeby terrorystycznie zapobiec
przechodzeniu AK-owców,
którzy wzmacniali szeregi AL-
owskle. Tutaj Lechowicz wska
zał na potrzebę likwidacji
tych, którzy przechodzą z sze­
regów AK". „Chodziło o to.

aby utrącić, osłabić czynną
walkę przeciwko okupanto­
wi..."

Wynika z tego Jasno i nie­
dwuznacznie — stwierdza pro­
kurator, — że celem działal­
ności oskarżonych 1 organiza­
cji, którą założyli na zlecenie
Kontryma 1 Lechowicza, na.

zlecenie delegatury londyń­
skiej, było zwalczanie wyzwo­
leńczej walk! narodu polskie­
go,

Ludzie cl służył! przed woj­
ną klasom wyzyskiwaczy I cle-
miężycleli ludu polskiego,
którzy bez skrupułów sprzeda­
wali polskie kopalnie i huty
anglosaskiemu i niemieckiemu
kapitałowi, służyli rządowi,
który świadomie obezwładniał
Polskę wobec lmiperiaMstycz-
avei HiemlM.

pełną swobodę działania szpie­
gom hitlerowskim, nie podej­
mując żadnych kroków obron­
nych na naszych granicach za­
chodnich, a natomiast koncen­
trując cały ogień przeciw ma­
sowemu ruchowi antyhitlerow­
skiemu w kraju.

Cóż dziwnego — mówi pro­
kurator — że oskarżeni, którzy
wyszli ze szkoły zdrady naro­
dowej, ze szkoły walki z naro­
dem, mieli stosunek do oku­
panta zasadniczo odmienny od
tego, który cechował naród
polski. I na odwrót; gdy wobec
narodu polskiego okupant roz­
począł 'systematyczną realiza-

cję zapowiedzianego przez Hi­
tlera fizycznego wyniszczenia,
to do agentów 1 sług rządów
przedwojennych okupant od­
niósł się od początku Jak naj­
przychylniej.

Z PRZERAŻENIEM
MYSLELI O WYZWOLENIU

POLSKI
Prokurator podkreśla nastę­

pnie, że gdy Armia Radziec­
ka zadawała druzgocące ciosy
najeźdźcy hitlerowskiemu pod
Stalingradem i gdy narastał
ruch oporu przeciwko okupan­
towi, skupiony wokół PPR —

znalazła się grupka ludzi, mia­
nujących Się Polakami, która
z tego powodu wpadła w naj-
wl ększe przerażeń le.

Tą grupą jest tzw. rząd lon­
dyński i Jego delegatura w

Polsce — stwierdza prokura­
tor. — Te same siły, które wo­
łały raczej zgubić Polskę niż

wyrzeo się swoich przywile­
jów klasowych, z .przerażeniem
myślą teraz o tym, że zbliża
się wyzwolenie" Pofekl. Per­
spektywa wyzwolenia kraju
przez naród i Armię Radziec­
ką Jest dla tych nędznych re-

owakiej brygady • spawaczy
„Pokój" postanowili dla ucz­
czenia 72 rocznicy urodzin
wielkiego wodza sił postępu 1

pokoju wykonać w grudniu o

20 pudeł wagonów osobowych
więcej niż zaplanowano, bry­
gada ślusarzy im. L. Waryń­
skiego zobowiązała się zwięk­
szyć wydajność pracy z 210

proc, do 240 proc, normy. —

Wielokrotny przodownik pra­
cy, spawacz Stefan Fiszer 1

przodujący robotnik Czesław
Włochacz. postanowi lii zwięk­
szyć wydajność pracy o 20

proc., tj. osiągać przeciętnie
co dzień po 230 proc, normy.

WŁÓKNIARZE
WROCŁAWIA

Załoga Wrocławskich Za­
kładów Włókien Sztucznych
zobowiązała się wyproduko­
wać w grudniu'br. o klitka ty­
sięcy kg sztucznego Jedwabiu
więcej niż przewiduje to plan
produkcji. Robotnicy i robot­
nice tych zakładów zaciągnęli!
w ostatnich dniach „Warty
Stalinowskie". M. In. Z-MP-
owśfca brygada Janiny Dy­
bowskiej z wydziału motalni

podwyższyła swą wyd-ajność
pracy z 120 proc, do 135
proc, normy, a ZMP-owskI ze­
spół robotnic z wydziału prze­
wijania nici, którym kieruje
ZMP-ówika Irena Klimek
z-wiiększył stopień przekracza­
nych norm o 17 proc.

Ogółem wartość dodatkowej
produkcji, Jaką da dla uczcze­
nia 72 rocznicy urodzin Ge­
neralissimusa Stalina załoga
Wrocławskich Zakładów Włó­
kien Sztucznych przewyższa
sumę 102 tys." zł.

MASY PRACUJĄCE
WYBRZEŻA

72 rocznicę urodzin wiel­
kiego Chorążego Pokoju —

Generalissimusa Stalina — ma­
sy pracujące Wybrzeża uczczą
nowymi zobowiązaniami pro­
dukcyjnymi, aby w ten sposób
przyczynić się do wzmocnienia
sił obozu pokoju, któremu

przewodzi wtelikl' Stalin.

Liczne zobowiązania dla
uczczenia 72 rocznicy urodzin
Generalissimusa Stalina po­
dejmują załogi statków Pol­
skiej Marynarki Handlowej.
Załoga s/s „SLĄSK", która
plan roczny wykonała już w

dniu 7 października, zobowią­
zała się m. in. do końca br.
wykonać w 138 proc, pań­
stwowy plan przewozów w to-
nach

Załoga s/s „MARCHLEW­
SKI" w ramach zobowiązań
przygotuje we własnym zakre­
sie ładownie pod ładunek, co

pozwoli przyśpieszyć termin
wykonania rejsu o 5 dni.

Zobowiązania załogi pokła­
dowej, s/t „PRACA" wynoszą
500 roboczogodzin, załoga ma

.szynowa tego statku dzięki

I

Zapowiedź strajku
w amerykańskim

przemyśle stalowym
NOWY JORK

związku ze zbliżającym
’’

się terminem wygaśnięcia
umowy zbiorowej, komitet do
spraw płac związku robotników

przemysłu stalowego USA. upo­
ważnił kierownictwo związko­
we do ogłoszenia strajku, o Ile

akcyjnych grupek perspektty- I „te dojdzie w międzyczasie do
wą osobistej katastrofy. Gdy I podpisania nowej umowy.
naród płonie żądzą walki z o-

kupantem tzw. rząd emigracyj­
ny koncentruje wszystkie swo­
je wysiłki, aby walkę-tę zaha­
mować, sparaliżować lub zwe-

kslować na fałszywy tor. I tak
nip. tzw. rząd londyński wysy­
ła do kraju Kontryma z wy­
raźnym poleceniem zatrzyma­
nia wszelkich wystąpień prze­
ciw okupantowi 1 skupienia
odpowiednich sił podległych
delegaturze dla podjęcia bez­
względnej walki! z ruchem Wy­
zwoleńczym, który rósł w 6l-
ly pod kierownictwem TR".,
Konitrym m'ał przy tym zlece-

(Doho^eaenia na sir. f)

PPR,

Przewodniczący „National
Steel Corporation" — Weir,
oświadczył, iż przemysł stalo­
wy nie ma zamiaru podwyż­
szyć płac robotnikom.

Jak wiadomo, „National
Steel Corporation" zarobi w

w roku bieżącym na czysto
150 milionów dolarów w po­
równaniu z 76 milionami do­
larów w roku 1949 i 118 mi­
lionów dolarów w roku ubie­
głym. Mimo tak olbrzymich
zysków monopolistów — Weir
oświadczył, że „przemysł sta­
lowy nie jest w stanie podwyż­
szyć płac bez jednoczesnej
podwyżki cen stall".

troskliwej opiece nad maszy­
nami, skróci swój rejs o 3 dni.

Zobowiązania dla uczczenia
72 rocznicy urodzin Stalina

podejmują również robotnicy
Stoczni Gdańskiej.

INŻYNIEROWIE
I TECHNICY

BUDOWNICTWA

Pracownicy Biura Studiów
i Projektów Typowych Budow­
nictwa! Przemysłowego z oka­
zji 72 .rocznicy urodzin Gene­
ralissimusa Stalina na apel
pracowni prof. Leona Tomba-
ka — kierownika pracowni
konstrukcji łupinowych, za­
ciągnęli „Warty Stalinow­
skie". Zobowiązał! się oni

podczas Wart podnieść wydat­
nie poziom produkcji! prac na­
ukowych 1 dokumentacyjnych
w ciągu grudnia 1951 r. i sty­
cznia 1952 r.

Na odcinku produkcji za­
oszczędzą około 10.000 god.z.
rob., co , przyniesie milionowe

oszczędności inwestycyjne.
Na odcinku prac naukowych

zostanie znacznie przyśpieszo­
ne wydawnictwo pomocy dla
projektantów i kierowników
budowy, co wydatnie podnie­
sie poziom naszej sprawności
technicznej w budownictwie
socjalistycznym w naszym
kraju.

ROBOTNICY ŁODZI

Klasa robotnicza Łodzi

dalszym ciągu podejmuje zo­
bowiązania produkcyjne na

cześć 72 rocznicy urodzin
Józefa Stalina. M. In. robotni­
cy Zakładów Przemysłu Weł­
nianego tan. K. Świerczewskie­
go postanowili uczcić rocznicę
urodzin wodza międzynarodo­
wego proletariatu wykona­
niem dodatkowej produkcji,
wartość której przekroczy su­
mę 136 tysięcy zł.

Z głębokim zainteresowa­
niem wysłuchali odczytów o

życiu 1 pracy Józefa Stalina
robotnicy 1 pracownicy Zakła­
dów Przemysłu Bawełnianego
im. F. Dzierżyńskiego, Łódz-

* kich Zakładów Mięsnych, Cen­
tralnego Zarządu Przemysłu
Odzieżowego. W wielu zakła­
dach pracy w Radomsku, Piotr
kowle 1 Tomaszowie Mazowie­
ckim zebrani dali w czasie od­
czytów 1 akademii wyraz naj­
głębszej czci 1 miłości dla
Chorążego światowego obozu
pokoju.

Obchód rocznicy urodizta
Józefa Stalina zapoczątkowany
został również w drużynach
harcerskich. M. In. w czasie

uroczystych zblóre’- drużyn
harcerskich przy szkołach pod
stawowych nr 9 1 12 w Łodzi
młodzież, zapoznała się z rewo- .

lucyjną działalnością wielkie­
go przyjaciela dzieci 1 mło­
dzieży — Generalissimusa
Stalina. Na program części ar­
tystycznej zbiórek harcerskich
złożyły się wiersze pisarzy ra­
dzieckich i polskich o'wielkim
Stalinie oraz pleśni w Języku
polskim 1 rosyjskim, sławiące
wielkość Stalina.

DZIĘKI TOWARZYSZOWI STALINOWI POLSKA
LUDOWA ODRODZONA W NOWYCH GRANICACH,
OPARTA O ODRĘ, NYSĘ I BAŁTYK JEST ORGANIZ­
MEM PAŃSTWOWYM NARODOWO JEDNOLITYM,
O ZDROWEJ STRUKTURZE GOSPODARCZEJ, O
WIELKICH MOŻLIWOŚCIACH ROZWOJOWYCH.

PO UWOLNIENIU SIĘ Z WIĘZÓW KAPITALISTY­
CZNYCH HAMUJĄCYCH ROZWÓJ POLSKI, PO PO­
ŁOŻENIU KRESU PENETRACJI IMPERIALISTYCZ­
NEJ, KTÓRA SKRZYWIAŁA I WYPACZAŁA ROZWÓJ
POLSKI, ZAGRAŻAJAC JEJ NIEPODLEGŁOŚCI —

SUWERENNOŚĆ POLSKI JEST ZABEZPIECZONA.
TOTEŻ ZASŁUGI TOWARZYSZA STALINA ZARÓW­

NO W DZIELE WSKRZESZENIA POLSKI JAK I ZA­
BEZPIECZENIA JEJ ROZWOJU, SIŁY I ROZKWITU
SA WIEKOPOMNE.

DLATEGO TOWARZYSZ STALIN OTACZANY JEST
TAK GŁĘEOKA CZCIĄ I MIŁOŚCIĄ W POLSCE
PRZEZ WSZYSTKICH LUDZI PRACY, PRZEZ WSZY­
STKICH NIEKŁAMANYCH PATRIOTÓW.

Bolesław Bierut.

(t a/rt. pt. „Zwycięski wódz nowej epoki")

Depesza przewodniczącego KG PZPR
tow. B. Bieruta de J. W. Stalina
Do
Przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR
Towarzysza J. W. Stalina

Porażka USA w Radzie

Gospodarczo-Społecznej ONZ
PARYŻ

W Paryżu rozpoczęła się sesja Rady Gospodarczo-
Społecznej ONZ. Sesja rozpatrzy plan pracy na

rok 1952.

Delegat radziecki Arutunian oświadczył, że prace VI

sesji Zgromadzenia Ogólnego trwać będą przynajm­
niej do marca 1952 r. i dlatego pozostaje mało czasu dla

odbycia dwóch sesji Rady Gospodarczo - Społecznej w

1952 r. Wobec tego delegat radziecki zaproponował, aby
w roku 1952 odbyła się tylko jedna sesja Rady.

Mimo, że przewodniczący
Rady Santa Crus oświadczył,
że wniosek przedstawiciela ra­
dzieckiego jest zgodny z pro­
cedurą 1 może być włączony
do porządku dziennego sesji
Rady, delegat USA starał się
przeszkodzić rozpatrzeniu pro­
pozycji radzieckiej pod pre­
tekstem, że sprawa zwołania
w 1952 r. diwóch sesji Rady
Gospodarczo-Społecznej zosta­
ła Już rozstrzygnięta latem br.
Przedstawiciela amerykańskie-
go poparł tylko kuomiotango-
wiec.

Delegaci Polski, Francji, In­
dii 1 innych krajów oświadczy­
li, że stanowisko delegata

ZSRR jest słuszne, wskazując,
że przy podejmowaniu decyzji
latem br. o zwołaniu dwóch

sesji, Rada nie mogła przewi­
dzieć warunków, jakie zaistnia­
ły obecnie w w.y.Rku prac VI

sesji Zgromadzenia Ogólnego.
Delegaci cl poparli wniosek

włączenia do porządku dzien­
nego propozycji radzieckiej w

sprawie zwołania w roku przy­
szłym-tyliko jednej sesji Rady
Gospodarczo-Społecznej.

Podczas głosowania 15 gło­
sów padło za wnioskiem ra­
dzieckim, przeciwko wniosko­
wi 2 głosy — delegata USA
1 kiuomlnitangowca.

MOSKWA
W dn’u Waszych urodzin przesyłam Wam najgorętsze

pozdrowien'a w imieniu narodu polskiego 1 w Imieniu
własnym.

Wasze życie i walka są dla Polskiej Zjednoczonej Par­
tu Robotniczej, dla polskiej klasy robotniczej, dla narodu
polskiego uosobieniem zwycięskiej, twórczej siły tmarkslz-

mu-lenlnizmu, bolszewickiej nieugiętoścl, odwagi i szla­
chetności.

Naród polski widzi w Waszej osobie wodza Wielkiej
Socjalistycznej Rewolucji Październikowej, budowniczego
nowego społeczeństwa komunistycznego, .wyzwoliciela Pol­
ski spod jarzma hitlerowskiego.

Naród polski widzi W Waszej osobie przyjaciela Polski
Ludowej i twórcę wzmacniającej się wciąż, niezachwianej
przyjaźni polsko-radzieckiej.

Dla wszystkich uczciwych ludzi jesteście sztandarem
walki o pokój 1 demokrację, rękojmią zwycięstwa miłują­
cych wolność narodów w tej świętej walce.

Proszę przyjąć najserdeczniejsze życzenia długich lat
zdrowia i życia dla dobra całej ludzkości.

BOLESŁAW BIERUT

Depesza premiera I. Cyrankiewicza
do I. W. Stalina

Do
Towarzysza J. W. Stalina
Przewodniczącego Rady Ministrów
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich

MOSKWA — KREML
W Imieniu Rządu Rzeczypospolitej Polskiej i swoim

własnym przesyłam Wam, Towarzyszu Premierze, najser­
deczniejsze i najlepsze życzenia w dniu Waszych urodzin.

Z imieniem Waszym i z Waszą pomocą związana jest
praca narodu polskiego nad umacnianiem swojej niepod­
ległości 1 nad rozkwitem kraju wolnego od pęt kapitali­
stycznych.

Pod Waszym przewodnictwem umacnia się obóz walki
o pokój przeciw agresywnym planom imperialistycznym,
zagrażającym także naszej ojczyźnie.

Z Waszym imieniem związane są wszystkie najlepsze
nadzieje ludzkości na zwycięstwo obozu pokoju i postępu
1 na lepsze jutro.

Pozwólcie więc do życzeń, które płyną ku Wam ze stro­
ny narodów Związku Radzieckiego i wszystkich narodów
1 ludzi miłujących pokój dołączyć życzenia polskiego spo­
łeczeństwa i Rządu Rzeczypospolitej Polskiej.

JÓZEF CYRANKIEWICZ

Ustawa o asygnacjl 100 milionów dolarów
na dywersję jest brutalnq ingerencjq USA w wewnętrzne sprawy innych państw

dcinosliiije u^pesywne cd<
i

PARYŻ
ffenia 19 grudnia na popołudniowym posiedzeniu komisji politycznej Zgroma-

dzenia Ogólnego rozpoczęła się dyskusja nad sprawą agresywnych działań
i ingerencji Stanów Zjednoczonych w wewnętrzne sprawy innych krajów, co

znalazło wyraz w wyasygnowaniu 100 milionów dolarów na finansowanie wer­
bunku pewnych osob i organizowanie uzbrojonych grup w Związku Radziec­
kim, Polsce, Czechosłowacji, na Węgrzech, w Rumunii, Bułgarii, Albanii i w

państwyC1 mnych Panstwach demokratycznych oraz poza obszarem tych

Sprawa ta została, jak wia­
domo, umieszczona na porząd­
ku dziennym obrad Zgroma­
dzenia na wniosek delegacji
Związku Radzieckiego.
PRZEMÓWIENIE MINISTRA

WYSZYŃSKIEGO
Jako pierwszy przemawiał

szef delegacji radzieckiej mi­
nister Wyszyński, który, przy­
pominając, że Zgromadzenie
Ogólne - poleciło przed kilku
dniami komisji politycznej roz­
patrzyć tę sprawę, zgłoszoną
przeć Związek Radziecki jako
ważną 1 pilną, oświadczył<m.tn ■

Chodzi o ustawę w sprawie
tzw. wzajemnego zapewnienia
bezpieczeństwa, podpisaną
przez prezydenta USA p. Tru-
maina 10 X br., o ustawę,
która przewiduje wyasygnowa­
nie 100 milionów dolarów na

finansowanie, jak głosi ustawa.,
wszelkich specjalnie dobra
nych osób, zamieszkałych w

Związku Radzieckim, w Pol­
sce, w Czechosłowacji, na Wę­
grzech, w Rumunii, Bułgarii i
Albanii, lub osób, które zbie­
gły z tych krajów, bądź to dla
skupienia ich — są to ścisłe
sJow* ustawy 3 10 peździernii-

ka — w oddziałach sił zbroj­
nych, popierających organiza­
cję paktu północno - atlantyc­
kiego, bądź też dla innych ce­
lów. Ustawa ta, Jak-wynika z

jej tekstu, przewiduje utworze­
nie zbrojnych oddziałów spo­
śród zdrajców ojczyzny 1 zbrod

niairzy wojennych, którzy zbie­
gli ze swych krajów i ufcrywar
Ją się na terytorium USA 1 sze

rogu -innych państw, przewidu­
je finansowanie wspomnianych
oddziałów zbrojnych 1 dobra­
nych osób w eaiu dokonywaniu

e łPolirfuKci usa

prziaz nie różnych zbrodni­
czych aktów.

To co powiedziałem wyżej
wystarczy, zdeje się, aby stało
się Jasne, że ustawa, ta stenowi
brutalną Ingerencję Stanów

Zjednoczonych w wewnętrzne
sprawy innych państw, że Jest
nSesłychanym pogwałceniem
norm prawa międzynarodowe­
go 1 nie da.Je się pogodzić z

normalnymi stosunkami mię­
dzy państwami, z ,poszenowa>-
niem suwerenności państwo­
wej.

Komisja polityczna — ciąg­
nął dalej minister Wyszyński
właśnie dzisiaj rano zakończy­
ła rozpatrywanie sprawy reduk

cjl zbrojeń i sU zbrojnych,
postawionej z inicjatywy rzą­
dów USA, Anglii I Francji.
Pamiętamy, że w ciągu całego
okresu rozpatrywania tej spra­
wy przez komisję poetyczną
a zajęło to przeszło miesiąc —

p.zedstawlciele Stanów Źjed-
(Dokońcutenis na sir. i)
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Koncert Bierdiajewa
w Budapeszcie

BUDAPESZT

•<X7 sali akademii •.-uzycznej
’’

w Budapeszcie odoy! się
koncert symfoniczny nod batu­
tą wybitnego dyrygenta pol­
skiego — Waleriana Bierdiaje­
wa. Zgromadzona publiczność
zgotowała znakomitemu dyry­
gentowi polskiemu serdeczną
owację.

Nowy numer

tygodnika
>H0WE CZASY*

MOSKWA

IV Moskwie ukarał elę kolejny
’* (51) numer tygodn.ka „NOWE

CZASY" („NOWOJE WKEMIA'1

pośvr.fjocnogo cagadnieaiom mlę-
diynsrodowym.

Artykuł wstępny pt „lencie Je-
dno waine ngddnlente mlędzyne-
rodowe" omawia sprawę opieki
nad rizteck em 1 organizacyjne po­
sunięcia w tym kierunku, dokona­
ne w skali międzynarodowej. Ar­
tykuł redakcyjny omawia zagad­
nienie rokowań w Korei.

Numer zawiera ponadto następu­
jące pozycje: artykuł M. Nieste-

rowe o współpracy ekonomicznej
między państwami o cdm.ennych
ustrojach po-htycaiych, wtyku!
Jeana Baum er o odrodzeniu im­
perializmu niemieckiego l o wyni­
kających stąd następstwach dla

krajów Europy zachodniej, artykuł
A. Ławreniowa o amerykańsk ch

gangsterach związkowych, artykuł
A. Moskwie® o VI sesji Zgrcma-
dzen.a Ogólnego NZ, notatka z ty­
cia- gospodarczego, list z Bułgarii
Stajana Daskalowa, Uczaie notat­
ki z widowni międzynarodowej
oraz kronika wydarzeń m ędzyna-
rodowych.

Załączony te ffiuraera dodatek

zawiera pełny teku przemówienia
mto. A. Wyszyńskiego s tg grud­
nia br.

Zgodnie z proSbą zrteftu czytel-
n ków do numrru młączono szcze­
gółową mrpę Korei,

Min. Wyszyński demaskuje
agresywne cele polityki USA

(Dokończenie te str. 1)
noc? cnych. poczynając cd se­
kretarza etanu : końc.ąc na o-

oeonych tu członkach de.ega-
cjl amerykańskiej, stale twier­
dził'., iż rząd Stanów Zjedno­
czonych dąży rzekomo do osła­
bienia napięcia w stosunkach
międzynarodowych, dążyło po
lepszenia sytuacji międzynaro­
dowej. Usiłowali oni wszelki­
mi sposobami zapewnić nas,
że Siany Zjednoczcie w naj­
mniejszym stopniu n‘e są zain­
teresowane w za<xjVz«inid sy­
tuacji międzynarodowej t że,
r.a odwrót, dążą one rzekomo
do usunięcia wszystk'ego co

może powodować1 takie zaost­
rzeń'©.

Wydana w USA ustawa z

10 października br. zdecydo­
wanie obala tego rodzaju zape­
wnienia. Ujawnia ona ich fał­
szywy i obłudny cnarakier. U-
stawa z 10 października sta­
wia jako wyraźny cel finanso­
wanie dywersyjnej działalnoś­
ci osób i uzbrojonych grup
przeciwko Związkowi Radziec­
kiemu i innym wymienionym
w tej ustawie krajom. Zmierza
ona do utworzenia grup dy­
wersyjnych, do formowania w

wymienionych krajach oddzia­
łów zbrojnych, do dokonywa­
nia aktów dywersji 1 terroru
oraz — o czym szczególnie me-

rzą organizatorzy taw. „zape­
wnienia bezpieczeństwa" — do
wywołania powstania w celu
obalenia lub zmiany prz.y po­
mocy siły zbrojnej w ZSRR i
w krajach demokracji ludowej
ustroju politycznego i społecz­
nego, który ugruntował się. w

tych krajach. Z powyższego
wynika jasno, czym jest usta­
wa z 10 października 1951 r.

oraz postępowanie rządu Sta­
nów ’

Zjednoczonych wobec
Związku Radzieckiego i kra­
jów demokracji ludowej i jego
polityka zagraniczna.

W nocie z 21 listopada rząd
radziecki wskazywał na to, że:

po pierwsze, ustawa ta
stanowi brutalne pogwałcę-
nie norm prawa międzyna­
rodowego i nie daje się po­

godzić z normalnymi sto­
sunkami między państwami,
nie daje się pogodzić z po­
szanowaniem suwerenności
państwowej,

po wtóre, uchwalenie tej
ustawy oceniać można jedy­
nie jako akt agresywny,

po trzecie, uchwalenie tej
ustawy stanowi brutalną in­
gerencję Stanów Zjednoczo-
nych w wewnętrzne sprawy
ZSRR oraz Innych wymie­
nionych wyżej krajów 1
wreszcie,

po czwarte, podpisanie
tej ustawy przez prezyden­
ta USA stanowi specjalne
pogwałcenie przez rząd a-

merykari.sk! zobowiązań,
przyjętych na podstawie
pism, wymienionych 16 li­
stopada 1933 roku, o czym
już wyżej mówiłem.
Z tych właśnie powodów,

rząd radziecki uznał za Konie­
czne prosić Zgromadzenie O-
góune o zajęcie się tą sprawą.
Rząd radziecki nalega, aby u-

ch walona w USA 10 paździer­
nika br. ustawa o taw. „wza­
jemnym zapewnieniu bezpie­
czeństwa", przewidująca wya­
sygnowanie funduszów na pro­
wadzenie działalności dywer­
syjnej przeciwko szeregowi
państw, została potępiona jako
akt agresywny. Jako Ingeren­
cja w wewnętrzne sprawy in­
nych państw, co nie daje się
pogodzić a zasadami Karty
NZ 1 z powszechnie uznanymi
normami prawa międzynarodo­
wego. Delegacja radziecka do­
maga się również, aby Zgro­
madzenie Ogólne zaleciło rzą­
dowi USA podjęcie nlezibęd-
nyrti kroków w celu uchylenia
tej ustawy.

Zgodnie z powyższym dele­
gacja radziecka zgłasza swój
projekt rezolucji, prosząc ko­
misję polityczną o uważne
wnikliwe jego rozpatrzenie.

PROJEKT REZOLUCJI
RADZIECKIEJ

i

Projekt rezolucji zgłoszonej
przez delegację radztoiaką ma

następujące brzmienie:

Przyjęcie przez wielkie mocarstwa

„Zgromadzenie Ogólne
potępia przyjętą w Sta­
nach Zjednoczonych „ti-
stawę z 1951 r. o wzajem- !

nym zapewnieniu btzpic- i

czcństwa", przewidującą
wyasygnowanie fundu-1
szów na prowadzenie dzia j
lalności dywersyjnej prze­
ciwko szeregowi państw,
jako akt agresywny i in­
gerencję w wewnętrzne ;

sprawy innych państw, co

nie daje się pogodzić z za­
sadami Karty Narodów

Zjednoczonych i z powsze­
chnie uznanymi normami

prawa międzynarodowego.
Zgromadzenie Ogólne

zaleca rządowi Stanów

Zjednoczonych podjęcie
niezbędnych kroków w

celu anulowania tej usta­
wy".

CYNICZNE OŚWIADCZENIE
DELEGATA USA

Z kolei zabrał głos przedsta­
wiciel USA Mansfeld, jeden z

autorów ustawy 10 październi­
ka 1951 r. Mansfeld przyznał
z całym cynizmem, że wspom­
niana ustawa wchodzi w ramy
wytycznych polityk! zagranicz­
nej Stanów Zjednoczonych.
Usiłował on przy tym wykazać,
Jakoby zbrodnicza ustawa była
zgodna z amerykańską dekla-
racją niepodległości.

Nie mając żadnych rzeczo­
wych argumentów, aoy uspra­
wiedliwić tek bezprzykładną
Ingerencję w sprawv wewnętrz
ne Innych partów, tan brutal­
ne pogwałcenie poflsiawpwych
zasad Karty NZ i p >rozumi!e- ,

nia radziecko-amerykańsKlego |
z roku 1933, Mansfeld ułatwił
sobie zadanie, ograniczając się
do goebbelsowsKdch oszczerstw
1 najohydniejszych insynuacji
antyra dzfieckie h. N iew y bredne
1 wyjałowione z wszelkich ar­
gumentów przemówienie Mans­
felda wywołało niesmak nawet
wśród dziennikarzy butżuazyj- \
nych.

Przemówienie prokuratora
w procesie „ekspozytury urzędu śledczego44

zakazu brona atomowej
może uratować pokój na świecie

Przemówienie min. Wierbłońskiego w

PARYŻW końcowej debecie roz-

nrojenlowej w komisji
politycznej szef delegacji pol-

'

sklej wiceminister Wierblow- .

• jaki wygłos:! przemówienie, w

•I którym powiedział m. In.:
Przedstawiciel Wielkiej

Brytanii pan Lloyd- odrziuctł
wysiłki zmierzające do stwo­
rzenia podstawy, która umoż­
liwiłaby osiągnięcie porozumie­
nia. Proponowane przez pana
Lloyda droga zmierza do bez­
warunkowego przyjęcia planu
trzech mocarstw bez wzięcia
pod uwagę propozycji szeregu
innych państw 1 wbrew za­
strzeżeniom Związku Radziec­
kiego. Druga droga odrzucona
przez pana Lloyda jest wyty­
czona w rezolucji polskiej. Ta ,

rezolucja pozwala połączonej
'komisji; wykorzystać wszystkie
istniejące możliwości dla szu­
kania kompromisowego rozwią­
zania. Stwarza ona możliwości
kontynuowania w ograniczo­
nym składzie wysiłków doko­
nanych na bieżącej sesji.

Jest to droga szukania poro-
zumienia. Pan Lloyd powie­
dział, że jest to droga łatwa,
która wyeliminowałaby wszel­
ką możliwość porozumienia.
Dążenie do Kompromisowego
rozwiązania jest celem nie tyl­
ko ONZ, lecz leży u podstaw
współpracy międzynarodowej.
Karta naszej organizacji jesi

■wynikiem takich kompromisów
1 takich porozumień. Nazywać
snetudę kompromisu i pojedne-
aia — rozwiązaniem, zmierza­
jącym do uniknięcia odpowie­
dzialności, jest równoznaczne
ze sprowadzaniem karniej i po­
litycznej z właściwej drogi i z

niedopuszczaniem do ■wykona’-
nia jej zadania. Jest to sprzecz­
ne z logiką.

. Rezolucja polska. Jest wyra­
sem głębokiego przekonania,
że nie należy. pominąć żadnej
możliwości osiągnięcia porozu­
mienia w tak doniosłej sprawie
jak zakaz broni atomowej i re­
dukcja zbrojeń. Delegacja pol­
ska broniła tej pozycji podczas
całej dyskusji, jaka się toczy­
ła w komisji politycznej.

Przyjęcie rezolucji trzech
mocarstw narzuciłoby z góry
komisji energii atomowej 1
uzbrojenia typu klasycznego o

kreślony punkt wyjścia i sztyw­
no ustalony program Jej prac.
Pan Lloyd uważa, że planem
wyjściowym powinien być plan
amerykański i że połączona ko­
misja powinna otrzymać jasno
dyrektywy. Pan Lloyd nie od­
czuwa potrzeby żadnych no­
wych propozycji. Interesują go
tylko sprecyzowane dyrekty­
wy, o których nam mówił. Dał
nam on do zrozumienia, że nie
jest wskazane, aby komisja po­
lityczna uwikłała się w długie
debaty. Pan Lloyd, jak się zda-

je, przywiązuje wielkie znacze­
nie do sprawy zaoszczędzenia
czasu komisji. Uważa on, że
komisja nie powinna poświęcić
zbyt w.;ele czasu na dyskutowa­
nie kwestii zakazu broni Hto
mowej- Według pana Lloyda
połączona komisja będzie mo­
gła

'

rozpatrzyć tylko jeden
plan, a mianowicie znany nam

wszystkim ,,znakom’ty" plan
Barucha. Nikt nigdy Ule przed­
łożył równie absurdalnego pro­
gramu prac dla komisji.

Pan Jessup .przyłączył się do
elów pana Lloyda. Odpowia­
dając delegatowi Egiptu 1

sprzeciwiając się Jego propo­
zycji, powtórzył on wszystkie
szczegóły planu Baruoha, nie
dodająo niczego nowego; W
swoim przemówieniu pan Lloyd
mówił długo o rzekomych kon­
cepcjach poczynionych w pod­
komisji rozbrojeniowej przez
mocarstwa zachodnie.

Z analizy raportu pana Pa-
dilla Nervo wynika jednak, że

stopień porozumienia, osiągnię­
ty w podkomisji zawdzięczać
należy wysiłkom delegacji ra­
dzieckiej. Największa koncesja
uczyniona przez trzy mocarstwa
odnosi się wyłącznie do nazwy
przyszłej komisji.

Jeżeli chodzi o Inne konce­
sje, to odnoszą się . o.ie tylko
do sformułowań i eą zaopatrzo­
ne tyloma zastrzeżeniami' 1

wstępnymi warunkami, ■— że —

jak się łatwo przekonamy —

rezultat ich będzie po prostu
żaden. Szef delegacji radziec­
kiej mówił Już zresztą o tym
w niezwykle przekonujący wpo-
GÓb.

Mówiąc o bezpieczeństwie
zbiorowym pan Lloyd brom!
paktu atlantyckiego, który jest
jednak tylko spiskiem prze­
ciwko bezpieczeństwu zbioro­
wemu, spiskiem antypokojowej
grupy państw. Według pana
Lloyda, pakt atlantycki ma na

celu obronę Interesów małych
państw. Chclałbym wiedzieć
czy pan Lloyd ma. zamiar wy-
m.enić Egipt na poparcie swej
teorii. PrzedstawIcisJ togo o-

statntego kraju opowiedział
nam o zniszczeniu dwóch wsi
egipskich. Ten przykład przy­
pomina ostatnią wojnę, a my
w'emy dobrze, kto zniszczył
miasta, wsie 1 osiedla polskie-

. Pan Bellaunae (delegat Pe­
ns) mówił dużo o filozofii 1 hi­
storii! o, wielu inn/ch spra­
wach. Mów’ł cn o władzy po­
nadnarodowej. Mógł to zrobić,
ponieważ nie ma on większe­
go zrozumienia dla suwerenno--,
sci swego własnego kraju i nie
odczuwa szacunku "la tego, co

my szanujemy — dla suweren­
ności państwowej. Mówiąc w

ten sposób stracił on widocznie
z oczu fakt, że ta ponadnarodo­
wa władza, na której cześć
śpiewał peany, jak i podobne
władze, ustanowione przez ag­
resywne pakty, używają metod
podobnych do stosowanych
przez jednego z najbardziej
wpływowych członków paktu
atlantyckiego — przez Wielką
Brytanię w Egipcie.

Debaty, które toczyły się w
kc misji politycznej "wykazały
nam, że delegacja polska, po-
ezwkując Innych dróg porozu­
mienia, nie jest odosobniona,
Oczywlścte pan Lloyd wołał
zapuścić się w świat fantazji,
po to, aby nie spojrzeć praw­
dzie w oczy, aby nie widzieć
faktów. Dlatego nie mógł ©n
zauważyć logicznego i konse­
kwentnego- stanowiska Polski,
podobnie, jak nie mógł zauważ

żyć słabości . swego własnego i
stanowiska.

P. Lloyd pomija milczeniem
wszystkie wysiłki, poczynione
przez ZSRR celem osiągnięcia
porozumienia, co do wszystkich
problemów spornych. Zapom­
niał on o wysiłkach ZSRR w

komisji politycznej
sprawie zakazu brani atomowej

- 1 w sprawie redukcji zibrojen.
Otóż poprawki radzieckie do
projektu trzech są tylko dal-

- śzym ciągiem tych wysiłków.
Dlatego delegacja polska popar
ła to poprawki i uważa, że tyl­
ko w wypadku wpisania owych
•poprawek do projektu rezolu­
cji trzech mocarstw, — komi­
sja broni atomowej t broni kla­
sycznych będzie mogła mleć
przed sobą jasne perspektywy.

Jednocześnie zmierzając do
zapewnienia jak najpełniej­
szych możliwości porozumienia
i nie chcąc przepuścić żadnej
szansy porozumienia, delegacja
polska podtrzymuje stanowisko,
które Zajęła już od bardzo daw­
na.

Delegacja nasza przedstawi­
ła projekt rezolucji, stanowiący
kompromis 1 pozwalający, na

. kontynuowanie naszych wysił-
, ków w kierunku doprowadze­

nia do określonych 1 uzgodnio­
nych rozwiązań i .planów- —

W istocie jest rzeczą jasną, że

tylko zakaz broni atomowej i
plan redukcji zbrojeń, przyjęty
przez wszystkie wielkie mocar­
stwa, będzie stanowić realny
plan, zdolny do zapewnienia
pozytywnych rezultatów.

Dyskusja w komisji polity­
cznej wykazała, że nie tyliko
delegacja polska szuka możli­
wości porozumienia. Liczni! de­
legaci małych państw również
podkreślali konieczność poro­
zumienia. ,

Podtrzymujemy naszą rezo­
lucję w głębokim przekonaniu,
że wszyscy cl, którzy opowie­
dzieli! się tu na rzecz porozu­
mienia |ak np. Syria, i Burma
będą głosować za naszą propo­
zycją. Opowiadamy się także
za rezolucją Egiptu, przeciw
której tak gwałtownie wystą­
pił Jessup. Nic w tym dziwne­
go, że przeciwstawił się on re­
zolucji Egiptu. Minister Wy­
szyński przypomniał nam prze­
cież dzrlś rano, .że USA nie ra­
ty f kcwały dotąd nawet kon­
wencji, zakazującej używania

; gazów trojących.
Pragnąłbym wezwać wszyst­

kie delegacje do głosowania
ną naszą rezolucję, której głów
nym celem jest stworzenie wa­
runków sprzyjających osmg-
niięciu porozumienia wszystkich
wielkich mocarstw w sprawie
zakazu broni atomowej i efek­
tywnej redukcji zbrojeń i sil
zbrojnych o 1/3.

DRUGIE PRZEMÓWIENIE
MINISTRA WYSZYŃSKIEGO

Obszerne 1 głęboko uzasad­
nione przemówienie wygłosił
szef delegacji radizlecklej mi­
nister Wysżynski. Przeszło
półtoragodzinne przemówienie
Wyszyńskiego wysłuchane zo­
stało z głęboką uwagą przez
członków komisji i Tc,nie ze­
braną publiczność, sióra wy­
pełniła całą salę.

Opierając się na bogatym
•materiale faktycznym, mmtster

Wyszyński zdemaskował prze­
mówienie Mansfelda, jako pró­
bę uchylenia się od odpowie­
dzi na te uzasadnione ©skarżę-

,n.ia, które delegacja redziecKa
'

wysunęła przeciwko rządowi
amerykańskiemu. Cytując do- j
kumenty 1 • wypowiedz’ czoło-:
wych działaczy USA, minister

Wyszyński wykazał z całą mo- |
cą, że uchwalenie tej ustawy ;
jest bezpośrednim n wtapslwem |
i konsekwencją agresywnej po-1
lltykii rządu amervKeńsk!ego. .

■^Po przemówieniu ministra ;

Wyszyńskiego posiedzenie ko- j
misji zostało odroczone.

i

(Dokończenie te etr. 1)
nie prowadzenia tej antynato-
dowej roboty w porozumieniu
1 we współpracy a okupantem
hitlerowskim.

Nie ulega najmniejszej wąt­
pliwości, że dyrektywy były
uzgodnione z imperialistyczny
mi kołami Londynu 1 Waszyn­
gtonu.

Prokurator^ przypomina tu

cytowany w czasie rozprawy
dokument — sprawozdanie z

posiedzeń kierownictwa dele­
gatury sporządzone przez. Jed­
nego z uczestników — agenta
gestapo, dla Jego władz prze­
łożonych.

Powiedziano tu jasno t wy­
raźnie — mówi. prokurator:
Przyjaciele taw. rządu londyń­
skiego, czyli reakcyjne koła
Stanów Zjednoczonych 1 An­
glii, po prostu nakazywały
pącijąć ostrzejszą walkę z ru­
chem wyzwoleńczym prowadzę
nym przez PPR.

Czy słowa te nie są przy­
czynkiem do wyjaśnienia gry
ang.o - amerykańak :ej dokoła
sprawy otwarcia 11 frontu prze
ci w Hitlerowi? Czy w świetle

tych 6dów nie zarysowuje się
jenziaze wspanialej olbrzymi
rozstrzygający wkład ZSRR do
sprawy wyzwolenia Polski i
Innych narodów Europy? —

zapytuje prokurator, powołu­
jąc się następnie na słowa Tru-
mana, wypowiedziane w 1941
r.: „Trzeba dążyć do tego, aby
Niemcy i Związek Radziecki
nawzajem się wyniszczał). Gdy
by Hitler osłabł całkowicie,
trzeba mu będzie przyjść z po­
mocą."

Tym dwom zdaniom, brzmią
cym jak dwie dyrektywy, od­
powiada z zadziwiającą dokła­
dnością polityka tziw. rządu
londyńskiego. Z pierwszą dy­
rektywą pokrywa elę sławetne
hasło „stania z bronią u no­
gi". Drugiej dyrektywie od­
powiada organizowanie czyn­
nej pomocy okupantowi, pod­
jęte przez delegaturę na wiel­
ką skalę w 1943 r., kiedy
Niemcy hitlerowskie zaczęły
się chwiać pod potężnymi ude­
rzeniami Armii Radzieckiej,
wspieranej przez ciosy zada­
wane przez ruch wyzwoleńczy
w krajach okupowanych.

Inspiracja ze strony Impe­
rializmu anglosaskiego jest tu

wyraźna.
Wysoki Sądzie.
W toku przewodu sądowego

ustalono, że oskarżeni Pajor,
Ojrzyńskl, Nienałtowskl I Ćzy-
stowsk! stanowili kierownic­
two przestępczej organizacji -

p. n. ekspozytura urzędu śled­
czego, kryptonim „Start", za­
łożonej z roztoziu delegatury z

inspiracji imperializmu anglo­
saskiego i w bezpośrednim po­
rozumieniu ż okupantem hitle
rawskim.

WALKA Z RUCHEM
WYZWOLEŃCZYM

Z zeznań oskarżonych oraz

świadków wynika niezbicie, że
„Start" został założony przez
tzw. centralę śledczą PKB,
na czele której stał Kontrym
oraz przez tzw. urząd śledczy
PKB vz Warszawie, na które­
go czele stał Lechowicz, dla
celów walki wszystkimi środ­
kami z ruchem wyzwoleńczym
narodu polskiego.

„Start", podobnie Jak całe
PKB, rekrutował się z ele-

mentów dwójkarsklch i defen-
sywlackich, obejmował ludzi
wszystkich ugrupowań faszy­
stowskich i reakcyjnych od
NSZ do WRN.

„Start" organizuje 1 wyko­
nuje w skali masowej mordy
skrytobójcze na najbardziej
bojowych patriotach walczą­
cych z okupantem. „Start"
sporządza listy patriotów 1
przekazuje je do gestapo dla
egzekucji i dla kaźnl w hitle­
rowskich obozach zagłady. —

„Start" uruchamia wyrafino­
wany system dywersyjnego o-

szczerstwa przeciw organiza­
cjom walki wyzwoleńczej.
Polskiej Partii Robotniczej,
Gwardii 1 Armii Ludowej. —

„Start" wraz z urzędem śled­
czym PKB, którego jest czę­
ścią składową, stosuje perfll-
dne metody przenikania do
organizacji wyzwoleńczych w

celach długofalowej dywersji.
Równolegle z tym oskarżę-

nfl prowadzili kartotekę bojow­
ników watki o wyzwolenie, na

podstawie wzorów nadesła­
nych z Londynu.

Na podstawie tej kartotek!
oskarżeni sporządzali listy lu­
dzi uczestniczących w czynnej
walce z okupantem 1 przeka­
zywali je do gestapo bądź za

jróśrednlctwem urzędu śled­
czego i komórek wywiadow­
czych delegatury, bądź bezpo­
średnio na ręce haupteturm
fuebrera Splelkera, iednego z

głównych kierowników gesta­
po.

Prokurator podkreśla, że
świadek Zborowski, Jeden z

kierowników centralnego wy­
wiadu delegatury zeznał, 12
delegatura utrzymywała kon­
takty z gestapo Już w 1942 r.

Zborowski przytoczył rów­
nież okoliczności haniebnej
transakcji, zawartej przez de­
legaturę z gestapo w sprawie
zwolrtenta działacza delegatu­
ry Myślińsklego za cenę zobo­
wiązań osobistych MyśMńakle-
go oraz za cenę listy 100 dzia­
łaczy lewicowych, złożonej na

ręce kpt. Splelkera.
W czasie spotkań ze S.pfel-

kerem kierownicy „Startu"
wręczali mu sporządzone przez
siebie listy nazwisk oraz in­
formacje i otrzymywali od nie­
go zlecenia dla dokonywania
wywiadu 1 Inwigilacji patrio­
tów poszukiwanych przez ge­
stapo. Na podstawie Wet do­
starczanych przez „Start" ge­
stapo dokonało masowych a-

resztów.
Słyszeliśmy tu wstrząsające

zeznania rodizln aresztowa­
nych. Każdie nazwisko, umie­
szczone przez „Start" na tej
liście, to była tragedia rodzi­
ny polskiej, to były tortury,
śmierć patrioty, to był cło®

. wymierzony w naród.

OCZERNIANIE
l SZKALOWANIE PPR

Drugą metodą stosowaną
przraz organizacje delegatury
— PKB i „Start" w walce z

ruchem wyzwoleńczym naro­
du było plugawe oczernianie
i szkalowanie Polskiej Partii
Robotniczej 1 Armii Ludowej.

Wszelkimi środkami usiło­
wano rzucić cień na świetlane
postacie bohaterów walczących
z okupantem. Była to stara,
wypróbowana dwójkarska me­
toda, którą udoskonalali

czasie okupacji Lechowicz i o-

skarżeni: Pajor, Ojrzyńskl,
Nienałtowskl | Czysto wski,
walcząc w tej dziedzinie o pier
wszeństwo z innymi organiza­
cjami delegatury.

Ilustracją tej metody jest
sprawa Ptenzneróiw, notorycz­
nych bandytów, postrachu
dzielnicy Kolo, których zli­
kwidowano, aby ogłosić potem,
że Plenznerawie byli Jakoby
działaczami komunistycznymi.

Inną formę tej meiody ob­
serwujemy w wypadku zamor­
dowania Obeeztalskiego. Obe-
sztalakl, mężny i bojowy dzle>-
łącz PPR, zamordowany został
przez bandytów „Startu", któ­
rzy ogłosili potem, że Obe-
sz.taiski był — Jakoby — kola-
boracjonlstą. Masowo stosowa­
ny był przez PKB 1 „Start"
system mordowania PPR-ow-

ców t A Łowców pod fikcyjny-
m; Z®1TM4 te ta I kirym Inaln ym i.

lęk morderców przed pokaza­
niem się spotaazeńetwu z o-

twartą przyłbicą, ta drobfazgo
wa, pełna strachu treska o to,
żeby zbrodnie swoje przed na­
rodem obłudnie przesłonić.

Prokurator omawia z kolei
perfidne metody dwójkarzy
polegające na przenikaniu ich
w szeregi ruchu narodowo-wy­
zwoleńczego dla celów dywer­
sji i prowokacji.

Do czego dążyli cl ludzie
poprzez wszystkie zbrodnie i
bezeceństwa, poprzez zdradę,
mord 1 prowokacje?

Przewód sądowy KSclpowle-
dział na te pytania- — stwier­
dza prokurator. Oskarżeni usi­
łując sparaliżować walkę na­
rodu polskiego przeciwko hi­
tleryzmowi, przygotowywali
się zarazem do walki przeciw­
ko narodowi polskiemu, prze­
ciwko masom ludowym po klę­
sce hitleryzmu.

Hltlerowiskile obozy śmierci
— podkreśla prokurator — tnia
ly być zachowane bez zmian,
z caiym Ich morderczym ter­
rorem, żeby się nie wydostał
z nxih cało ani jeden dzielącą
robotniczy, ani jeden rewo.u-

cyjny patriota, Ale „delegatu-
. ra“ londyńska nie poprzesta­

wała na tym. Przewidywała o>-

na zakładanie nowych otozów,
przewidywała więcej o’jccó\<
koncentracyjnych w Polsce,
niż Ich założył okupant hitle­
rowski.

Równocześnie pracownicy
wywiadu „delegatury" prze­
chodzili specjalne szkolenie w

rozpędzaniu manifestacj: robo
toiczyah i innych formach

w

rżymy wstecz na owe lata.
ozom naszym przedstawi się
wielki obraz narodu, który —

wbrew wszelkim prowokacjom
1 dywersjom — nigdy nie za­
przestał walki z okupantem.
Oczom naszym ukaże sflę o-

braz partii wyrosłej z tego na­
rodu, Polskiej Partii RobotnL
czej, przed którą teik drżeli
sprawcy klęsk! wrześniowej,
że przeciwko miej z bezpiecz­
nego Londynu mobilitaowalł
wszystkie swoje siły w kraju
— od endeckiego NSZ do pra-
wlcowo-ipepeeowEkleJ WRN
że przeciwko ulej puśćik w

ruch cały swój wypróbowany
arsenał środków od skrytobój'-
czego rewolweru i oddawania-
w ręce gestapo — poprzez naj­
bardziej plugawe oszczerstwa
aż do zatrutej najbardztej pro­
wokacji.

Prokurator przypomina bo
.haterskie postacie bojowników

szewskiego, Flala i funych," za­
mordowanych ptrzez zbirów
„Startu".

W tych ludzi mierzy li o

skarżeni, mierzyły wszvstkie
siły reakcyjne w Polsce —

ciągnie prokurator. — Ludzi
zabili, ale partii zabić nie po­
trafili. r

Polska Partia Robotnicza
potrafiła rozbić połączone 6iły
reakcji polskiej i zwycięsko
rozprawić się z dywersyjnym!
siłami wroga. Polsce ' Partte
Robotnicza zadała druzgocący
cios odchyleniu prawicowo-na-
cjcnatotyczinemu, odchylenk!
Gomułki i Spychiatektego, któ­
re było w istocie próbą zama­
chu wroga na "aszą Polskę
Ludową, próbą przekształcenie
Polski w kolon’ę amerykan-
sko-ang lekkiego unptrlal!zmj

wzór nieszczęsnej Jugosła-

Poiska Partia Robotnicza,
wspólnie z oczyszczoną od wro

gich elementów PPS, dokona­
ły historycznego dzieła zjedno-
czenia polskiego ruchu robot­
niczego i dziś — Pcłska Zjed­
noczona Partia Robotnicza,
silna i zwarta jak nigdy, kro­
czy na czele szerokiego fronls
narodowego walki © Piast
6-letnl j © pokój. Polska Ludo­
wa z każdym dniem piękniej­
sza 1 silniejsza, szanowana w

świede jak nigdy w przeszło­
ści, stanowi poważną pozycję
w wielkim obozie pokoju, któ­
remu przewodzi nasz potężny
przyjaciel i sojusznik — Zwią
zek Radziecki.

Taki jest bilans dziesięcio­
letniej blisko działalności Pol­
skiej Partii Robotniczej.

A Jak wygląda bilans s'?
reakcyjnych, których zbrodni­
cza działalność przesunęła się
tu przed nami w zeznaniach
oskarżonych. Ci ludzie posta­
wili się poza nawias narodu.
Z pogardą odwrócili się od
nich również wszyscy uczciwi
AK-owcy, zrywając ze swoim!
dawnymi kierownikami, którzy
latami oszukiwali ich I kryli
przed nimi swoje oblicze zdraj
ców narodu.

MARZĄ O NOWEJ
KLUSCE POLSKI

Widzimy dziś tych wyrzut­
ków i zorajców wśród podże­
gaczy wojennych, łaknących
nowej rzezi.

Prokurator podkreśla, że cl
zdrajcy narodu spis&ują znowu

z wczorajszymi oprawcami Poi
ski — niemieciKimj imperiali­
stami i rewizjonistami, popie-

Sukces wąskiej
powszechnej konferencji

pracy
RZYM

'Sit? Soska Powszechna Konfe-
’ ’

deracja Pracy odniosła
wspaniały sukces w odbywają­
cych się obecnie na terenie ca­
łego kraju wyborach do nad

zakładowych. Jak wynika z o-

głószonych dotychczas danych,
w 2.422 zakładach pracy Wło­
ska Powszechna Konfederacja
Pracy zdobyła łącznie 399 463

głosów, czyli 75.73 proc* oraż
7 130 mandatów. Chrześcijan­
ek:© związ.k! zawodowe otrzy­
mały 104 729 głosów (19 85
proc.) i 1.436 mandatów. So­
cjaldemokratyczny związek za­
wodowy uzyskał zaledwie 2,38
proc, głosów, pozostałe zaś
głosy przypadły niezależnym.

Na wzór hitlerowców
przygotowywali „obozy odosobnienia4*

dla działaczy komunistycznych
Zamknięcie postępowania dowodowego w procesie „Startu**

rują Jako nazwiska tatrami-
stów.

Prok.: Więc kim ostatecznie
byli ci ludzie?

Sw.: To bjll komuniści.
Prok.: A dlaczego zostali

podani do „Startu" jako ban­
dyci?

Sw.: W myśl wskazówek
moich przełożonych.

Prok.: A więc kierowaliście
do „Startu" pod zarzutem ban­
dytyzmu najporządniejszych
ludzi?

Sw.: Tak Jest.

Po przesłuchaniu świadków
sąd na wniosek prokuratora
odczytał znajdującą się w ak­
tach sprawy tzw. instrukcję
„K“, której dotyczyły zezna­
nia części śwdadków. ’

Instrukcja „K“ oznaczona

jako „ŚCIŚLE TAJNA" okre­
śla mafijną strukturę wywiadu
antylewicowego orąz zawiera
obszerne I szczegółowe wyty
czne, Jakimi winni kierować
się agenci wywiadu w swej
szpiclowskiej działalności.

Jeden z punktów instrukcji
zaleca m. in. „wciskanie swo­
ich ludzi do organizacji lewico
wych, gdzie tylko zaistnieją
szanse powodzenia".

Szpicel, któremu uda się
wejść do organizacji lewicowej
winien w myśl instrukcji za­
chować ściśle zakonspirowaną
łączność ze swym zwierzchni
kiem i „pozornie iść na robotę,
dla „K“, aby dojść jak na<Jwy
żej w hierarchii partyjnej

Instrukcja zaleca również’
szerokie stasowanie prowoka­
cji w stosuiKu do działaczy
lewicowych z Jedynym zastrze­
żeniem, że „prowokacji nie
mogą uprawiać ludzie znani
uprzednio z innych przekonań
polilycznych".

Po rozpatrzeniu szeregu
wniosków stron, sąd zamknął
przewód sądowy i odroczył
rozprawę do dnia następnego.

WARSZAWA

Oodajeiny dokończenie dokumentu dotyczącego służby
"

bezpieczeństwa polskiej delegatury rządu, dostarczo­
nego gestapo przez kierowniczą osobę wywiadu delega­
tury. Po odczytaniu przez sąd tego dokumentu zeznawał
św. M. Kowalski.

Ne sitrewie 5: „Umiński wy­
jaśnił, że to nowe ciało jest
tworem państwowym, a nie
partyjno-politycznym. Głów­
nym jego zadaniem jest słu­
żba wywiadowcza o wrogach
wewnętrznych i zewnętrznych
Polski i przygotowanie pań­
stwowej służby bezpieczeń­
stwa lub politycznego kierow­
nictwa policyjnego dla przy­
szłego państwa polskiego".

Następnie na str. 6: „Jako
organ pomocniczy (aparat wy­
konawczy) do PŚS (państw<>
wa służba specjalna) zostanie
stworzony polski korpus bez­
pieczeństwa" i dalej z polity­
cznych wypowiedzi „doktorą"
jak również Umińskiego i kie­
rowników wydziałów, należy
wnioskować, że antykomuni­
styczne nastawienie tego, no­
wego tworu jest o wiele silniej
sze niż antyniemieckie. Wyni­
ka to z tego, że jak to sformu­
łował Umiński: ,,Z Niemcami
rozprawią się nasi sprzymie­
rzeńcy, dla nas pozostaną tu­
taj resztki, z którymi damy so­
bie radę, ale walkę z bolsze­
wikami będziemy najpewniej
musieli sami wynieść na wła­
snych barkach". Ciekawa była
również wypowiedź „doktora"
że „nasi przyjaciele z USA na

ciskają, byśmy walkę przeciw­
ko komunistom, niebezpie­
czeństwu komunistycznemu,
prowadzili znacznie ostrzej,
niż dotąd".

INSTRUKCJE I SZKICE
SYTUACYJNE

DLA OBOZOW
ODOSOBNIENIA

Następny świadek Marian
Kowalski zezńaje, że' w cza­
sie okupacji należał początko­
wo do batalionu AK „Kry.bar",
a następnie w 19-»3 do PKB.

„W PKB pełniłem funkcję
komendanta obozów odosob­
nienia" — stwierdza z całym
cynizmem Kowalski.

Prok.: Do czego miały służyć
te obozy?

Świadek: Obozy miały być
przeznaczane do umieszczanie
w nich przede wszystkim ko­
munistów. Były przygotowy­
wane na moment wyzwolenia I

po wyzwoleniu.
Świadek przyznaje, że o-

pracował dila tych obozów
koncentracyjnych instrukcje i
szkice sytuacyjne, które przed
stawił władnem PKB. „Ucie­
szyli się z tego" — mówi świa­
dek.

Świadek stykał się z urzę­
dem śledczym i „Star­
tem" Jako ogniwami PKB i
kontaktował się z Lechowi­
czem.

„Organizacja „Start" — ze-

zaiaje świadek — była powo­
łana przez delegaturę rządu
londyńskiego do zwalczania
komunistów pod płaszczykiem
walki z bandytyzmem".

Prok.: Skąd świadek o tym
wie?

Świadek: Bo materiały do­
tyczące komunistów kierowa­
ne były do „Startu" z adnota­
cją o rzekomym bandytyzmie.

Świadek
przekazywał
„Startu" i
KWP.

W tym miejscu świadek
rozpoznaj© okazane mu przez
sąd dokumenty, Jako pisane
Jego ręką i podpisane jego
pseudonimem „Korab".'Są to

karty z kartotek! „Startu". Na
jednej z tych kart figurują
nazwiska ludzi określonych
Jako ,,bandyci". Na drugiej
karcie te same nazwiska figiu-

zeznaj®, że sam

materiały do
równocześnie do

krwawego rozprawiania się
ludem pracującym.

PRACOWALI
DLA WYWIADU

ANGLOSASKIEGO
I GESTAPO

Zdrajcy z „delegatury" pra­
gnęli wyjMorzy^tac iŁięskę wrze­
śniową 1 wyniszczenie narodu
przez okupanta, aby na zawsze

zakuć narad w kajdany reżi­
mu wzorowanego na hitlerow­
skim, ażeoy zmusić go oo przy
jęcia imperiaisitycziwego jarz­
ma.

Prokurator sitwwdzając, że

przewód sądowy dał az nadto
wyraźny ooraz właściwej roli
PKB i „Startu", mówi dalej.
Na ławie oskarżonych siedzą
ludzie, kiórzy wyaawali rozka­
zy bezpośrednim sprawcom
mordów i przekazywali gesta­
po listy patriotów. Oskarżeni
uziaian w myśl obcych i wro- rając ich zbrojenia i oókcując
gich Polsce wskazań wywia- ta pomoc w wydarciu Poi&ce
nów anglosaskich 1 gestapo.
iJzlałazi oni na rozkaz swych
bezpośrednich przełożonych —

łfónitiryma 1 Lechowicza — lu­
dzi mafii diftójkarsko-defensy-
wiackiej. Wina oskarżonych w

toku przewodu sądowego w ca­
łej pełni potwierdzona została.

Oskarżyciel publiczny ma

luje następnie sylwetki oskar­
żonych.

Pajor ■ — przedwojenny
dwójkanż, zastępca naczelnika
„urzędu śledczego" PKB !
kierownik „Startu", bezpośre-
„nio związany z gestapo, gor­
liwy wykonawca dyrektyw
„delegatury", odpowiedzialny
za śmierć i tortury setek pa­
triotów.

Ojrzyński — faszystowski
prokurator do spraw komuni­
stycznych, członek mafijnej
organizacji OP i związku ja­
szczurczego, kierownik wy­
wiadu NSZ na m. Warszawę,
wymierzonego przeciwko ru­
chowi narodowo-wyzwoleńcze­
mu, pierwszy zastępca Pajora
w przestępczej organizacji
„Start", powiązany z gestapo,
odpowiedzialny za całokształt
działalności „Startu".

Nienałtowskl — przedwojen
n.y prowokator i dwójikarz,
szpicel i dywersant, kierownik
tzw. komórek obserwacyjno-
lilkwldacyjnych w PKB, „Star­
cie" i KWP, działający na to­
rach długofalowej dywersji,
skierowanej przeciw ruchowi
robotniczemu, powiązany z ge­
stapo, drugi zastępca Pajora,
odpowiedzialny za całokształt
‘zbrodni „Startu".

Czystowski — zaprawiony
w WRN-owskiej szkole- zdrady
i fałszu, kierowrfk terrorysty­
cznej bojówki WRN-owekiej,
aktywny współpracownik kie­
rownictwa „Startu", świadomy
jego powiązań z gestapo.'

W obszernych wywodach o>-

skarżyclel publiczny poddał
szczegółowej klasyfikacji pra­
wnej przestępcze czyny po­
szczególnych oskarżonych.

Prokurator wskazuje nastę­
pnie, że oskarżeni rysowali
nam lata okupacji tak, jakbj
dominowała wówczas -dywer­
syjna, zdradziecka robota
Kontrymów. Lechowiczów i po­
mniejszych zdrajców narody.

Jakże inaczej przedstawiała
się rzeczywistość. Kiedy spoj-

jej Ziem Zachodnich.
Gouowi są na Kazaą podłość

I r.a każdą zdradę — marząc
o nowej k-ęsce Polski, licząc
na to, że fcieayś władca impe-
rlalisiyczny powierzy im — do
świadczonym dwójkarzoin —

władzę poLcyjną nad narodem
i straż nad przywróconym! w

Poasce obozami koncentracyj­
nymi.

Z Jednego i tęgo samego o

środka wyszedł rozkaz strzela­
nia, do PPR-owców w czasie
okupacji 1 rozkaz strzelania do
działaczy państwa ludowego
po wyzwoleniu. Z Jednego !
tego samego ośrodka wyszły
kule wymierzone w Aii-ow-

ców, którzy wbrew swemu kie­
rownictwu włączali sćę w nurt

czynnej walki o Po-skę — ! ■
kula, która przeszyła serce nie
cdźalc-wancj (pamięci Stefana
Martyki, byłego AK-owca, kló
ry cały swój talent 1 zapał od­
dał sprawie Pctóki Ludowej.
Z tego samego zatrutego źró­
dła płynęły pod okupacją naj-
podlejsze oszczerstwa rzucane

na PPR-owców, na świetla­
nych patriotów 1 żołnierzy na­
rodu polskiego — i płyną dziś
pomyje oszczerstw kanałami
wrogich szczekać zek radio*
wycih 1 szeptanej plotki.

Na żołdzie amerykańskiego
Imperializmu emigracyjna ban­
da dwójkarzy i szpiegów sto­
suje te same metody walk! z

narodem, jakie stosowała we

współpracy z władzami hitle­
rowskimi w czasie okupacji.

Ale Ich rojenia nigdy się
nie ziszczą. Podstawą naszej
siły jest bezprzykładna zwar­
tość narodu, jego moralna i
polityczna zwartość wokół rzą­
du ludowego. Podstawą naszej
Kły jest nasz braterski sojusz'
ze Związkiem Radzieckim, na­
sza współpraca ze wszystkimi
narodami w potężnym obozie
pokoju.

Wysoki Sądzie — kończy
prokurator. — Naród oczeku­
je wyroku, wydanego w inte­
resie Polski 1 pokoju. Wyrok
będzie nie tylko surową I spra
wiedllwą karą, wymierzoną o-

skarżonym za ich liczne zbro­
dnie, a'e będzie również groź­
nym ostrzeżeniem dla każde­
go, kto za judaszowe srebrniki
amerykańskie ośmieliłby się
prdnieść rękę na Polskę ludu
pracującego.
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JÓZEF STALIN STEFAN ZAWADZKI

Socjalizm mo&° lyi zbudowany jedynie na podsta-
wie bujnego wzrostu sil wytwórczych społeczeń­

stwa, na podstawie obfitości produktów i towarów,
na podstawie dobrobytu mas pracujących, na podsta­
wie bujnego rozkwitu kulluralności. Albowiem socja­
lizm, marksistowski socjalizm, oznacza nie ogranicze­
nie potrzeb osobistych, ale wszechstronne ich rozsze­
rzenie i rozkwit, oznacza nie ograniczenie czy wyrze­
czenie się zaspokojenia tych potrzeb, ale wszech­
stronne » całkowite zaspokojenie wszystkich potrzeb
ludzi pracy, rozwiniętych pod względem kulturalnym.

JÓZEF STALIN

Z referatu sprawozdawczego na XVII ZJeździe

WKP(b)

mię Towarzysza STALINA,
którego 72 rocznicę uro­
dzin obchodzi dziś cała po
stępowa ludzkość, Jest na

wiek! związane z> epoką, w

której lud pracujący osiągnął
największe zwycięstwo w wal­
ce o życie bez. wyzysku 1 ud­
eku, w walce o eocjaillzm.

Przeszło pól wieku walki! t

kierownictwa walką klasy ro­
botniczej o zwycięstwo prole­
tariatu nad państwem carów, o

umocnienie dyktatury proleta­
riatu 1 władzy ludowej, o bu­
downictwo państwa socjalisty­
cznego 1 podstaw komunii zimu
— to w skal! dziejów nie pół
wieku, ale cała epoka.

Wraz z LENINEM tworzył
1 wychował Towarzysz STA­
LIN okrytą chwałą Wszech-

zwlązkową Komunistyczną Par­
tię (bolszewików).

Wraz z LENINEM tworzył
pierwsze w historii państwo
ludu pracującego 1 obronił je
przed atakami mocarstw impe­
rialistycznych i rodzimej reak­
cji i wraz z LENINEM budo­
wał mocne podstawy ustroju
socjalistycznego, kwitnącego
stale wzrastającym dobroby­
tem mas, rozwojem nauki, fail-

tu-ry l sztuki. Genialny konty­
nuator myśl! Marksa, Engelsa
1 Lenina rozwinął 1 dał ogro­
mny wkład do teorii MARKSI-
ZMU-LENINIZMU. Sformuło­
wał Ją Jako „naukę o prawach
rozwoju przyrody i społeczeń­
stwa, naukę o rewolucji uci­
skanych i wyzyskiwanych mas,

STALIN — to imię oznacza ZWYCIĘSTWO
STALIN — to

STALIN — to

imię oznacza POKÓJ
imię oznacza SOCJALIZM

socjall-
krajach,

I-------------------------------
Kazimierz Uhęka

profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego

Dzięki geniuszowi Józefa Słalina

rozumiemy historię
i rozumiemy epokę współczesnej

Od czasu opublikowania prac Józefa STA­
LINA „W sprawie marksizmu w językoznaw­
stwie" oraiz „Przyczynek do niektórych za­
gadnień językoznawstwa" to skrzyżowanie
myśli stalinowskiej z problematyką najbar­
dziej obchodzącej mnie dyscypliny, mianowi­
cie historii literatury polskiej. Jeszcze bar­
dziej e'.ę pogłębiło. Nie jestem kompetentny
ku temu, ażeby oceniać zawarte w tych pra­
cach ostateczne ustalenie stosunku bazy do

nadbudowy. Wiem natomiast doskonale, że

rozwiązane zostały w tych wypowiedziach za­
gadnienia tak fundamentalne, jak ponadikla-
eom-a rola- języka narodowego, jak stosunek

Języka do nadbudowy poszczególnych epok,
■zagadnienia, bez których postawtenta, a uczy­

nił to dopiero Józef STALIN, nte można w

ogóle pracować nad pytaniami dotyczącym!
trwałych wartości literatury l sztuki, nad rolą
literatury w poszczególnych epokach życia
społecznego.

Gdzie fflatem z pracą postępowego humanis­
ty krzy“je elę genialny wkład teoretyczny
Józefa STALINA do marksizmu - lenlnfemu?
Zawsze krzyżowa! się ten wkład, kiedy huma­
nista ten chcte! w sposób naukowy zrozumieć

epokę współczesną. Dzisiaj 'Skrzyżowanie się­
ga do samego wnętrza Jego warsztatu nauko­
wego, do najbardziej specjalnych zagadnień
tego warsztatu. I jeżeli te najbardziej specjal­
ne zagadnienie posuwa osi bodaj o ćwierć
kroku naprzód, wie na pewno, że bez pomocy
1 przenikliwości Józefa STALINA nigdy by
tego uczynić nie zdoto!.

t pracą postępowego humanisty
'-•r krzyżuje się genialne dzieło Józefa STA­
LINA?

Nim pokuszę się o krótką odpowiedź —■pe­
wna uwaga- wstępna. Jedność teorii i prakty­
ki, Jaką zakłada markstam-lenłnlizim, powodu­
je, że wszyscy klasycy marksizm u-len teizmu

są równie wielkimi teoretykami co praktyka­
mi. A ponieważ zarówno Ich teoria jak ii prak­
tyka dotyczy historii jak 1 całości, dotyczy
naukowego zrozumienia prawidłowości rzą­
dzących historią, dotyczy wreszcie czynnego
panowania nad historią 1 przyszłością ludzko­
ści przez klasę robotniczą — humanista cho­
ciażby nie był praktykiem politycznym lub

czynnym działaczem, bez pomocy teorii! mark-
olizmu-Ienlntemu nie może postąpić naprzód.
Nie może postąpić w sprawach najbardziej
doniosłych, tych, które Jego dyscyplinę ba­
dań wiążą z procesem historycznym w ogóle,
z Jego wielkimi prawami, z przebiegiem wal­
ki klasowej w poszczególnych okresach.

Dzieło naukowe Józefa STALINA etanowi

wzbogacenie 'i poszerzenie markslzmu-lenlnlz-
mu w tym przede wszystkim 6enste, że tezy
Jego wzbogaca doświadczeniem historycznym
współczesnej epok! i epokę tę przez to uczy

pojmować w jej podstawowych zagadnieniach.
Spełnia tę rolę nade wszystko „Historia WKP

(b) — Krótki kurs", bez której wszelka nau­
kowa interpretacja rozwoju literackiego no­
wszych czasów oraz Jego podstaw' społeczno-
politycznych Jest niemożliwa-.

naukę o zwycięstwie
zmu we wszystkich
naukę q budownictwie społe­
czeństwa komunistycznego".

Gdy nie stało LENINA. To­
warzysz STALIN na czele par­
tit i narodów radzieckich wziął
na siebie odpowiedzialność z®

prowadzenie Kraju Rad leni­
nowską drogą.

Dziś Towarzysz STALIN
stoi na czele budownictwa ko­
munizmu, którego zręby widać
Już wyraźnie poprzez rusztowa­
nia stalinowskich budów na

Wołdze, Dnieprze, Amu-Darll.
Ta gigantyczna praca kształto­
wania społeczeństwa kcmunl-

sćyczinego Jest potężnym bodź­
cem 1 materialnym oparciem
dla krajów, -które wzorem

Związku Radzieckiego przystą­
piły do budowy socjalizmu.

Imię STALINA Jest sztan­
darem walk! proletariatu w

krajach kapitalistycznych. I-

mię STALINA Jest sztandarem
narodu polskiego. To dalęk!
Jego zwycięstwu nad faszyz­
mem naród polski wyzwolił 61 ę
z Jarzma hitleryzmu 1 z jarzma
rodzimej reakcji. To dzięki po­
mocy Związku Radzieckiego i

osobistej trosce Towarzysza
STALINA dane nam było
stworzyć ludowe Wojsko Pol­
skie, które w walkach u bokp
Armii Radzieckiej, pod do­
wództwem oficerów wychowa­
nych w stalinowskiej szkole

zwycięstwa), przekształciło się
w nowoczesną armię ludu pra-
cującego.

To dzięki genialnej stall-

nowsklej polityce narodowo­
ściowej uzyskaliśmy sprawie­
dliwe granice naszego państwa,
a na zachodzie sojusznika i

przyjaciela. Niemiecką Repu­
blikę Demokratyczną, pierw­
sze w historii pokojowe pań­
stwo niemieckie, które granicę
na Odrze 1 Nysie uważa 2e

wieczystą granicę pokoju. To

dzięki pomocy Kraju Rad i o-

soblścl-e Towarzysza STALINA
nie zaznaliśmy, głodu w pierw­
szych dntacih po wyzwoleniu;
mogliśmy natychmiast urucho­
mić przemysł, podjąć
odbudowy ze zniszczeń

pozostawionych przez
Stawskiego okupanta.

Z dumą patrzymy na War­
szawę, wzniesioną 2 ruin pięk­
ną socjalistyczną stolicę. A

przecież to zaledwie 6 I pół
lat, gdy radzieccy Inżyniero­
wie tchnęli życie w śmiertelnie
ranione miasto i wraz z nami
uruchamiali pierwsze obiekty.
Piękna Warszawa powstała na

twconym fundamencie przyjąć
źn! polsko-radzieckiej.

Słuszną dumą przepaja nas

Nowa Fiuta 1 Żerań, Wlzów 1

Gorzów, Dychów i Piotrków,
nowe wielkie piece w hucie

„Częstochowa" ! „Kościuszko".

dzieło
1 ruin

feszy-

A przecież to braterska pomoc
i współpraca Kraju Rad umoż­
liwiły nam zbudowanie tych
obiektów i wleluset Innych,
które nie były do pomyślenia
w Polsce kapitalistycznej. Na-

tchntentenynaszym 1 busolą w

i budownictwie socjalizmu Jesf
STALIN. To stalinowskie plę-

~ clolatkl 6ą naszym nauczycie
lem w naszym budownictwie

socjalistycznym. To stalinow­
skie kołchozy są dla nas wzo­
rem w socjalistycznej przebu-

. dowie wsi. To stalinowskie
nauki o socjalistycznym sto­
sunku do pracy, do własności

■ społecznej 6ą ważnym czynni­
kiem naszych osiągnięć. To le-
ntaowsikostallnowsk! hart uczy
naszą partię 1 naród pekony-

■ wać zwycięsko wszystkie tru­
dności jakie stają na drodze do

szczęścia ludzi pracy. To par­
tia LENINA I ST/ŻLINA uczy
naszą partię czujności, wierno-

i ścl Idei marksftmu-lenlnizmu.

strzeżenia czystości szeregów
■ partyjnych, nleugiętości boł-
■ szewlcklej, która pozwoliła
i nem wypleniać socjaldemokra-

tyzm 1 oportunizm, zdemasko­
wać i roziblć gcmuikowszczy-
znę, usiłującą zawrócić nas z

drogi socjalizmu na tltowską
drogę odbudowy kapitalizmu.

To nowe stosunki między
narodem!, Jakile wprowadzili
LENIN i STALIN, stosunki
braterstwa 1 przyjaźni w miej­
sce wilczego prawa rządzącego
stpcłeoze-ńslwamd kap'tallstycz-
nyml, gdzie silniejszy gnęb!
słabszego, oraz pomoc radzie­
cka 1 Towarzysza STALINA

sprawiły, że nie staliśmy się
znów łupem Trumanów 1 Chur­
chillów, łupem królów żelaza 1

nafty, łupem dolara.

Narody świata nazwały To­
warzysza STALINA chorążym
światowego pokoju. Na ten

najwyższy tytuł zasłużył sobie
Wielki STALIN ponad pół
wiekiem tytanicznej pracy. Le-
nlnowskoetallnowska polityka
zagraniczna, którą kieruje 6lę
to najpotężniejsze moca.-stwó

świata, wyrosła ż walki prze­
ciwko Imperialistycznym woj­
nom, a walki o pokój i opiera
się na poszanowaniu woli naro­
dów na poszanowaniu suweren­
nych praw wielkich i małych
narodów.

Zyjemy.w okresie napięcia
w stosunkach międzynarodo­
wych. Amerykański Impertar
llzm, ten spadkobierca hitle­
rowskich rojeń o zawładnię­
ciu światem, przygotowuje no­
wą rzeź narodów. W poprzek
ludobójczym zamysłom Truma­
nów 1 Achesonó^, Churchillów
i Adenauerów staje potężny o

bóz pokoju na czele a niezwy­
ciężonym Związkiem Radziec­
kim.

Obozowi pokoju przewodzi

Towarzysz STALIN, najwięk­
szy w dziejach strateg wojen­
ny, który zorganizował 1 od­
niósł zwycięstwo nad najpotęż­
niejszą machiną wojenną hitle­
rowskiego 1 Japońskiego Impe­
rializmu i genialny strateg po­
koju.

34 lata istnienia Kraju Rad

przekonały narody świata, że

stalinowska polityka narodowa,
polityka pokoju Jest codzienną
praktyką Związku Radzieckie

go.
Stalinowska polityka naro­

dowa umożliwiła powstanie
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. pierwszego w hi­
storii pokojowego państwa nie

mtecktego. Stalinowska polity­
ka narodowa pomogła narodo­
wi-'chińskiemu uwolnić się z

jarzma Imperializmu Stalinów
sika polityka narodowa, polity­
ka pokoju sprawiła, że na je­
dnej trzeciej powierzchni kul!

ziemskiej walka o pokój stała

się treścią pracy państwowej,
obejmującą wysiłek 800 milio­
nów ludzi; sprawiła ona,
że w krajach kapitalistycz­
nych setki milionów lu­
dzi walczą przeciwko Imperia­
listycznym organizatorom no­
wej wojny. Gdziekolwiek na

śwlecie toczy się walka o wol­
ność, pokój i socjalizm — tam

rozbrzmiewa imię STALINA,
tam Jeet ono zawołaniem, do-

daje otuchy, napawa wiarą w

zwycięstwo.
„Pokój będzie utrzymany l

utrwalony Jeśli narody ujmą w

swe ręce sprawę utrzymania
pokoju 1 będą Jej broniły do
końca" oraz „agresora trzeba

przyjąć w pełnym uzbrojeniu"
— te dwie podstawowe prawdy
wypowiedziane w lutym i paź­
dzierniku br. przez Towarzysza
STALINA stały się busolą ru­
chu w obronie pokoju i wolno­
ści narodów. Narody, które p-
ballły ustrój wojny 1 wyzysku,
wśród nich naród polski, wy­
ciągają z tych nauk właściwe
wnioski. Są nimi •— walka o

wzmożenie sił gospodarczych l

obronnych swych krajów. „W
naszych czasach — Dowiedział
Towarzysz STALIN* na XVII

Zjeźdzle WKP(b)-nie jest przy
jęte liczyć się ze słabymi —

liczą się tylko z mocnymi".
Jak co roku w dniu urodzin

Towarzysza STALINA setki
milionów ludzi zwracają swe

■oczy w stronę Kremla. Jak co

roku, naród polski wraz z ca­
łą postępową ludzkością, śte

Towarzyszowi STALINOWI

gorące pozdrowienia i życze­
nia długich lat życia 1 zdro­
wia.

„STALIN... Imię to — pi­
sa! towarzysz Bterut w 70 no

cznlcę urodzin wielkiego nau­
czyciela ludzkości — wyrosło
na przełomie dwóch epok.

„GINĄCA — dtprowadzlła
do największego pognębienia
Człowieka. NOWA ■— rozpło­
mienia &lę coraz potężniejszym
blaskiem zwycięstwa jego wol­
ności. Imię STALINA jest
symbolem tego zwycięstwa".

Choó wspomnienia

są nieco zatarte

l na medalach zetemniało

złoto

Pamiętam; rok czterdziesty

czwarty,
Wiosna, w butach chlupało

bioto.

Karabinu pas w plecy
się Worał.

Odparzone bolały
stopy,

W jednej czwórce szła z nami

• historia,
Na zachód stumilowym

krokiem.

Pamiętam; ziemię zrytą,

okopy,
Octy dziewcząt błękitne,

jak len,

Kiedy chłopom z folwarcznej

biedoty
Pańską siemię dal

P.K.W.N.

Lublin wstawał, jak żagiel
po burzy.

Dzień się kłębił i dymił,

jak lont.

A po drogach, na działach,
wśród kurzu

Wolność wieźli żołnierze

na front.
Pamiętam; dzień w spalonej

stolicy.
Tabliczkę z dykty wywiesił

sklepf
Wydajemy s radzieckiej

pszenicy
Dla cywilnej ludności

chleb.

A ludzie z pracy,

ze sztandarami

l se śpiewem nad Wisłę szli

wprost

i

/

0

I lam s radzieckimi

saperami
Poprzez rzekę przerzucali

most.

1 pamiętam dzień szturmu

Berlina,,

Reichstag w ogniu, huk dział

w Tiergwtenie...
I codziennie Człowieka

wspominam,
Symbol zwycięstw i nasze

natchnienie.

Dzisiaj za te,
te w dęłkiej godzinie

• Dłoń nam podałeś
serdeczny ! bliski,

tyfess z nami

Towarzyszu STALINIE,
W rytmie pracy, w sercach

nas wszystkich.

<

Michał Ozga
S. Cforbatow

robotnik Fabryki Supertomasyny „Bonarka*

Nowymi zobowiqzaniami produkcyjnymi
uczciliśmy 72 rocznicę urodzin

Towarzysza Stalina
We wrześniu tego roku zdałem egzamin w

Technikum Chemicznym w Gliwicach i od

lutego przyszłego roku będę kształci! się da-

lej — na technika. Wtem, że to wszystko za-

wdztęczam władzy proletartate.
Dlatego z okazji 72 rocznicy urodzin TO­

WARZYSZA STALINA, chcąc wyrazić mu

swą wdzięczność za to, co mają dalstaj robot­
nicy, agitowałem wśród moich towarzyszy
pracy na wydziale ekspedycyjnym o zwięk­
szenie wydajności pracy. Robotnicy mojego
odclżlału podjęli zobowiązanie zwiększenia
wydajności do 150 proc.

Wiemy, że dając więcej nawozów sztucz­
nych chłopom, przyczyniamy się do zwiększe­
nia produkcji rolnej, a tym samym do szyb­
kiego zlikwidowania chwilowych trudności

gospodarczych. W ten sposób przyczyniamy
się również do umocnienia pokoju, którego
chorążym jest TOWARZYSZ STALIN.

DOJDZIEMY!

AJy robotnicy wierny, te wyzwolenie spod
* * jarzma hitlerowskiego zawdzięczamy TO;

WAKZYSZOWl STALINOWI, Jako wodzowi

niezwyciężonej Armii Radzieckiej, te Jemu

zuwctalęczamy odzyskanie naszych grenie na

Odrze t Nysie.
Za sprawą TOWARZYSZA STALINA,

wielkiego przyjaciela Polski otrzymujemy ze

Związku Radzieckiego pomoc w budowle na- ■
szego nowego przemysłu w postaci maszyn,
Jak również doświadczeń przodujących robot­
ników 1 inżynierów radzieckich.

Dzięki TOWARZYSZOWI STALINOWI
nie rządzą Już u na6 kapitaliści Jak w Polsce

przedwrześnlowej, lecz robotnicy’— tacy, jak
Ja. Mamy teraz możność awansu społecznego.
Je sam z prostego robotnika zostałem wysu­
nięty na majstra oddziału ekspedycyjnego.
Mam teraz znacznie wyjsze zarobki i łespeze
warunki żyda. Ale to Jeszcze nte wszystko.

Anna Jatochowa

chłopka z Wróblowic, gmina Swoszowice

Nasz najlepszy przyjaciel
W leszkałam za dawnych czasów w Borysław

win 1 tam odczułam w całej pełni ciężar
czasów krzywdy 1 wyzysku. Żyliśmy wśród

p-aernystawców naftowych I Jaśnlepanów...
U nich harowaliśmy za pół darmo, zresztą nie

wszyscy, bo bezrobocie panowało, a ci co pra­
cowali — zarabiali tyle, że na najgorsze życie
nie mogło starczyć. Była skrajna nędza... Nie
raz człowiek Jadł raz na dzień, nie ubrał e!ę,
do szkoły nie chodził. Ile to ludzi tak żyło...
I każdy czekał tylko zmiany tych okropnych
czasów na sprawiedliwsze, lepsze. Dochodziły
do nas wówczas odgłosy rewolucji robotników

rosyjskich i o ich zwycięstwie, o tym Jak bu­
dowali on! po rewolucji nowe, lepsze, szczęś
liwsze dla siebie życie. I nlerae mówiliśmy,
jak wielkie znaczenie mają dla nas te wyda-
rżenia, że mamy się na kim wzorować i że

polscy robotnicy pójdą ich śladami.
Nastała okupacja hitlerowska. Najazd hord

hitlerowskich na Polskę zastał mnie we ws!
-

B

Wróblowice (pow. krakowski) u rodziny. Wie­
dzieliśmy, że teraz przyjdzie Już pełne wyziwo
lenie ze wschodu.

1 oto w roku 1945 nadchodzi zwycięstwo:
otrzymujemy je z rąk narodów Związku Ra­
dzieckiego, od TOWARZYSZA STALINA,
w-odza Kraju Rad. Od tego czasu historyczne­
go nastaje wolność, sprawiedliwość...

Od chwili wyzwolenia zmieniło się moje
życie; ja i mój mąż pracujemy, dzieci moje
uczą się, cihle-ba. mamy pod dostatkiem. My­
dlimy tylko Jak Jeszcze ulepszyć nasze życie —

staramy się uczyć na doświadczeniach chło­
pów radzieckich ! tnyźllmy o założeniu spół­
dzielni produkcyjnej w naszej gromadzie.

Ja I cały nasz naród Jesteśmy wdzięczni
TOWARZYSZOWI STALINOWI za wszystko.
My prości ludzie kochamy go jako najlepszego
przyjaciela wszystkich ludzi dobrej wół!. Dzię­
ki STALINOWI mamy dziś pracę i chleb, bu­
dujemy dla siebie.

— Witajcie, towarzyszu Wo-
rońko! — rzeki Stalin życzilil-
wie.

Andrzej radośnie 1 ostroż­
nie uścisnął podaną mu rękę.
Zdawało mu się w tej chwili,
Jak. gdyby wraz z nim ściskali

tę rękę i Wiktor, 1 Prokop
Maksymowicz, i Dziadek, i

wuj Onlslm, 1 Mitla Zakorko,
i wszyscy komuniśc.1, wszyscy
górnicy, wszyscy ludzie „Stro­
mej Marli". To w Ich imieniu

on, Andrzej Worońko, sekre­
tarz partyjny „Marti", uścisnął
dłoń sekretarza generalnego
Partii Bolszewików. To wialnie
w ich imieniu znajduje się tu,
u Stalina. Jest tylko Ich dele­
gatem. To nie pomyłka; tu, w

tym gabinecie, przebywa Jako
ich upoważniony wysłannik.

Ukochane, znane oblicze.
Podobne 1 niepodobne do por­
tretów; starsze I młodsze zara­
zem; tch-nące znacznie więk­
szą dobrocią; bardziej bliskie,
bezpośrednie, drogie... Stalin

patrzy nań z zaciekawieniem,
ale nie spieszy z pytaniami,
chcąc., aby Andrzej opanował
się; wciąż Jeszcze stoją, jak
przedtem, pośrodk-u gabinetu.

Wtedy to Andrzej sam roz­
począł śmiało rozmowę. Zapy­
tał o to, o co by przede wszy­
stkim na jego miejscu zapytał
wuj Prokop, i wuj On-islm, i
Slerioża Oczeretin., i każdy
człowiek radziecki, każdy kto
kocha Stalina 1 bez namysłu
gotów jest oddać ze niego ży­
cie. Zaipytał:

— Jak wasze zdrowie, Jó­
zefie Wlssarlonowlczu? —

Głos Jego zadrżał szczerym
wzruszeniem, Stalin to zauwa­
żył.

— Dobrze — odparł natych­
miast. — Dcr-konale. Dzięku­
ję. A wasze?... —i otrzymaw­
szy odpowiedź, płynnym, spo­
kojnym ruchem ręki wskazał

Andrzejowi fotel obok stołu.
— Może zapalicie — dodał

a uśmiechem, kiedy Andrzej

usiadł. I przyfruną? gościowi
otwarte pudełko z papierosa­
mi. Andrzej wziął papierosa,
ale zapomniał zapalić 1 począł
miętosić go między palcami...

— Pierwszy raz Jesteście w

Moskwie? — zagadną! Stalin,
pociągając fajkę.

— Pierwszy ras.

— Spodobała się wam Mo
6kwa?

— 01 — tyle tylko odpowlo
dz'e! Andrzej. -

— Zaprosiłem we®, towarzy­
szu Worońko — rzeki- Stalin,
nachylając się ku swemu roz­
mówcy — aby poradzić się wa®
w niektórych sprawach.

— Mnie? — zapytał mimo
woli Andrzej, którego słowo

„poradzić się" w pierwszej
chwil! nawet przeraziło.

• — Właśnie was. Przecież

jesteście Jednym z Inicjatorów
ruchu stećhanowsklego. A sta­
chanowcy ■— to nowi, szczegól­
nego pokroju ludzie...

Stalin spokojnie obserwował
wzruszenie swego gościa. Po­
tem nachylił się jeszcze bar­
dziej ku niemu:

— Opowiedzcie ml, proszę,
w jaki sposób narodzi! się ten

wspaniały ruch w waszej ko­
palni. Całą historię rekordu...

Andrzej odetchną! z ulgą.
—* To mogę — rzek! z chę­

cią, a nawet radością. — To

proszę...
Stalin słuchał go bardzo u-

ważnle, jak gdyby każde sło­
wo Andrzeja było dla u lego
ogromnie cenne, przy czym w

słowach tych dostrzegał o wie
le więcej, niż sam opowiadają­
cy. Kiedy jednak Andrzej
skończył, pokiwał z lekka gło­
wą; Andrzej spostrzegł, że Sta­
lin jest niezadowolony z jego
opowiadania.

— To wszystko — rzeki przy
gnębionym tonem górnik,

— Wszystko? — zapytał po­
nownie z uśmiechem Stalin i

ponownie kiwną! głową z wy-
rautem, Jak się Andrzejowi

wydało, — Dlaczego nie mó­
wicie ml całej prawdy, towa­
rzyszu Worońko? — zapytał
nagle a łagodną przygarną. —

Nie ufacie md?

Andrzej, któremu zaparto
oddech, spojrzą! zakłopotany
na Józefa Wlssarlonowlcza
5 mrugnął jasnymi rzęsami. —

W czym oszukałem was, to-

w&rzyezu Stalin? Czy to moż­
liwe? Skądże znowu? — zapy­
tywał w myślach Stalina, nie­
mal rozżalony.

— Dlaczegoścle nie opowie­
dzieli ml, na przykład — za­
pytał Stalin, — że wasze pro­
pozycja przejścia na nowy sy­
stem pracy spotkała się z za­
ciekłym sprzeciwem admini­
stracji kopalń? Przecież tek

było?
— Było...
— A sekretarz '

miejskiego
komitetu partii. Jak mu tam?
RudIn? On nawet uznał was

za szkodnika, a rekord Abro-
slmowa — za mydlenie oczu.

Było tak?
— Aleśmy Rudlna, Już...

przepędzili — rzek! Andrzej z

niespodziewaną dla samego
siebie stanowczością.

—• I dobrze zrobił iście -*

skinął głową Stalin. Jego
twarz po raz pierwszy w cza­
sie całej rozmowy przybrała
ostry wyraz. — DaWno trzeba

było tych Rudlnów... tych ga-
dołów... ga.gatków,.. nieu­
ków... przepędzić ze wszyst­
kich stanowiskł — rzeki po­
gardliwie.—Już dawno! Rzecz

znamienna, że ruch stachanow-
skl 1 w tym pomógł partii. Ale
nie tylko Riudtoowle stal! wam

na przeszkodzie. Czyż nie mie­
liście przeciwników i wśród

samej załogi?
- Wy 1 o Łyrn wiecie? —

zdziwił się Andrzej 1 poczer­
wieniał.

— Jak widzicie — uśmiech­
nął się mimo woli Stalin. —

Dlaczego nie opowiedzieliście

nil o tym od rms, towarzysza!
Worońko?

Rzeczywiście, dlaczego nie

opowiedział? Dlaczego zdecy­
dował, że do tego gabinetu
można przyjść tyliko z wiado­
mościami o sukcesach. Dlacze

go tak się chełpił? A w tym
gabinecie nie wolno się cheł­
pić. Tu chcą prawdy, całej
prawdy.

Siedział przygnębiony i oso­
wiały. Stalin to zauważył.

— No, sekretarzu partyjny
•— rzeki wesoło — ozy rozu­
miecie teraz, co oznaczają te

poszczególne fakty? Czy rozu­
miecie — Jako kierownik?

— Jestem jeszcze młoJym
kierownikiem — szepnął An­
drzej, zakłopotany powagą, z

jaką słowo to zaibrzmlało w

ustach Stalina.
— Młodym klerownllriem,

mówicie! — nagle wesoło po­
wiedział Stalin,
przed Andrzejem. — A prze­
cie, gdy się was słucha, to wi­
dać, że Jesteście działaczem

państwowym!
— Co też mówicie, Józefie

Wlssarlonowiozu!... — zmie­
szał się ! ucieszył Jednocze­
śnie Andrzej.

— Pewno 1 Stachanow nie
uważa! się
stwowego, kiedy porywał się
na rekord? — zaśmiał się Sta­
lin. — -A 1 wy myślicie tylko
o swojej „Stromej Marli".

— No tak... — uśmiechną!
się Andrzej.

— A wynikł z tego ogólno­
narodowy ruch. 1 nie przypad­
kowo! Sprawa dojrzała. - Wy­
starczyło zapałki. Przecież Je­
steście wrębaczem? — zagad­
ną! niespodziewanie Stalin.

— A jak pracują u was wrę­
biarki?...

— Nie mamy wrębiarek...
Najwięcej jest loh na pochy­
łych pokładach...

— A Jak pracują cne na

pochyłych pokładach?

slę...
nlem

rzek!

cięż

Nie wtem, n-te erteotaję
— przyznał ze zmiesza-
Andrzej,
To źle, że nie wiecie — -

Stalin. — Jesteście prze-
partyjnym człowiekiem

i powinniście interesować 6lę
wszystk.m.

— IWaiz się dowiem — rzek!

pospiesznie Andrzej. — I na-

ptszę wam.

— Naptaaecle? — zmruży!
oczy Suu.n. — No, no, nie ze-

poiiMiijcle dotrzymać słowa!

Bęuę czekał na Itat! — i po-
groź..! żartobliwie fajką.

— Na pewno nap.szę do
was... — podtorzy! Ancirzaj.

—■I n.e tylko o wręuiar*
kech. W oguta o median.zacjl
prac góra .czyen. My, tu w Ko­
ra.tec.e Cenuujnym, szc-ogól­
nie interesujemy się tym, Wia>-
śn..e mecnanlzacja, nowa tech­
nika rauem z innym! czynni-

stanąwszy . kami pomogą wam usunąć od- .

wieczne przeciwieństwo mię­
dzy pracą fizyczną i umysło­
wą i QOjSC do Komunizmu. Jak.

myśzlcle, towarzyszu Wo oiiko
— zapy.el nagi®, a w oczach

Jego Dtysnęly wesołe lakierki
— dojdziemy razem z wam!,
do Komunizmu?

— O tym jest głęboko prze- j
konana caza nasza robot­
nicza! — otipow.eaziiai An­
drzej.

— I Ja tak myślę, dojdzie­
my! — uśmiechną! się Stalin.
— Trzeba tylko, aby wszyscy
ludzie w nacz-ym kraju p.aco-
W&.1 po stachanowaku...

-— Po etaiinowskiu... — le­
dwo dostysza.nl© rzekł An­
drzej.

Stalin jednak, widać, nie

dosłyszał go. Odwróciwszy s'ę
na pół ku oknu, zapalił agaslą
fajkę 1 przez chwilę patrzył
w zamyśleniu na kremlowskie

świerki, obsypane gwiaździ­
stym saronom.

(Fragment powieści pi.
^Soolkanie na Kremlu,").

za działacza pań-

v
«
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VII plenarna sesja

Meldują
o wykonaniu

planów rocznych
V- rakowskle Zakłady Prze-

myslu Odzieżowego (Rynek
Podgórski 3 oraz Nadwiślań­
ska 11) wykonały plan roczny
w dniu 15 grudnia. Zakłady
dadzą do końca roku ctodarko
wą produkcję 9.500 sztok o-

dzieży wartości 5.552.000 zł

Miejski Handel Detaliczny
w Hrakowte zameldował

o przedterminowym wykona­
niu rocznego planu obrotu to

warowego w pionie przemy­
słowym w dniu 18 bm.

Miejskiej Rady Narodowej
uchwaliła dodatkowy budżet w wysokości 2.202.138 zł.
W dniu wczorajszym odbyła się VII plenarna sesja
’’

Miejskiej Rady Narodowej, poświęcona omówie­
niu dodatkowego budżetu na rok 1951, analizie działal­
ności Komisji Przemysłu i Handlu w związku z pracami
drobnej wytwórczości rzemieślniczej, sprawozdaniu z

prac Referatu Skarg i Zażaleń przy MRN w Krakowie.
Oprócz tego na porządku dziennym sesji znalazły się
sprawy zmian personalnychw składzie poszczególnych
komisji oraz plan pracy na I kwartał roku 1952.

Jak wymikało .przedłożo­
nych sprawozdań 1 w n łosik ów
dodatkowy budżet na r. 1951
w wysokości 2.202.138 zł

przeznaczony jest na rozbudo-*
wę 1 budowę nowych naiwlerz-
chn.1 dróg, zwłaszcza w dziel­
nie ach -robotniczych, położo
nych na peryferiach naszego
miasta.. Poza tym przewidzia­
ne są remonty budynków szkol

nych, a to: w Kurdwanowie,
szkół przy ul. Łanowej oraz.

Rynku Kleparskim, na ogólną
sumę 114.000 zł. Z funduszu
dodatkowego zostaną również
zelektryfikowane ulice: Miodo­
wa, Sebastiana, Podbrzezie o-

raz dzielnice Wola Justowska,
Przegorzały i Borek Fałęcki.
Ulice te oraz dzielnice były
dotychczas pozbawione oświe­
tlenia ulicznego.

Jako osobny punkt nefero-
wana była sprawa drobnej wy­
twórczości i warsztatów rze­
mieślniczych, których znaczna

ilość znajduje się w nreście
Krakowie. W ożywionej dysku­
sji, jaka wywiązała się po re­
feracie, wskazywano na blę-dy
i niedociągnięcia w dotychcza­
sowej pracy tak poszczegól­
nych spółdzielni, Jak 1 punk­
tów ‘usługowych oraz; zakładów
przemysłowych, znajdujących’
się w posiadaniu tych spół­
dzielni. Mówiono także o nie­
właściwym stylu .piracy .tych
spółdzielni,. znacznych prze-

roetaah personelu t błędach
jeśli chodzi! o produkcję.

W dalszym ciągu omawiano
pracę Referatu Skarg i Zaża­
leń, podkreślając brak powią­
zania się tego referatu z sze­
rokimi masami, usterki w za­
łatwianiu sptraiw.

Na zakończenie .przedłożony
został plan pracy MRN na I
kwartał 1952 r.

Plan pracy
Ośrodka

Szkolenia Partyjnego
od24do29Xii.br.

Komunikaty
Dla uczczehia 72 rocznicy urodzin

GeneralisslmiMa J. Stailma wyświetla­
ny będz e w dnliu dzisiejszym w kinde

,.Apollo" film pt. „Na odsiecz Cary-
cyna", zaś w kinie „Nowa Huta"

film „Wielka łuna". Cena biletów na

■wszystkie miejsca zł 1,35.
Masowa badania rentgenologiczne

— Jaik zawladam a Komisja Okręgowa
Zrzeszenia Sbudentów Polskich —

przeprowadzane w zakładzie przy ul.
1 Maja 5, zakończyły się z dniem 14
bm. Dodatkowe badania przeprowa­
dzane będą cd 21 styczn-ia do 1 lute­
go1952.od18do29kutego1952w
tym karnym zakładzie.

Dla usprawnienia odprawy pedróź-
nych w okresie przedświątecznym —

czynne są w „Orbis e" 4 kasy bile­
towe w Rynku Gł. 41, 1 kasa przy ul.

Karmelickiej 13 oraz 1 kasa przy ul.

Szpit-alnej 32 — od godz. 8 do 19.

Przedsprzedaż biletów na 6 dni. Poza

tym dodatkowo w niedzielę 23 bm.

będą czynne kasy w Rynku Gł. od

godz. 9 dc 13.

Uwaga racjonalizatorzy! Dla ułatwle-
n-a zarejestrowania 1 opatentowani^
wynalazków Kolegium Rzeczników Pa­
tentowych w Krakowie przy ul. Świer­
czewskiego 21 wspólnie z gabinetom
Technicznym ORZZ ustanowiło co­
dzienne dyżury cd godz. 8.30 do 15.30

(i dodatkowo w każdy wtorek od 16
do 17.30 dla udzielania wyjaśnień.

lima
Grudzień

21
PiąteŁ

n

Teatry:
J. Słowackiego — „Ta­

lenty i wielbiciele"
— godz. 19.

Stary Teatr — „Nie­
spokojna starość"

(mała sala) godz. 19

„MiTandoIima" (duża
sala) godz. 19.15.

Rapsodyczny —

czynny.

Młodego Widza
„Warszawski wode­
wil" — godz. 19.

Groteska — „Baśń o

pędu braciach" —

godz. 15 i 17.

nde-

Wolność — „Raczek
»ię spóźnia" — 16,
18, 20.

Uciecha — nieczynne.
Apollo — „Na cdsiecz

Carycyna" — godz.
16, 18, 20.

Wanda — „Ziemia
drży" 15.30, 18, 20.15.

Sztuka —- „Sumienie"
16.15, 18.15, 20.15.

Młoda Gwardia —

„Biały kieł" 15.30,
17.30, 19.30.

Warszawa'— „Skandal
w Clochemerle" 16,

18, 20.

Chemik —

Atamana"

Pogotowie
Katunkowe
Wydziału Zdrowia Wo-

jew. Rady Narodowej
w Krakowie, ul. Siemi­
radzkiego 1. Telefony
222-22 i 211-12 udziela:

A) przez całą dobę
pomocy: 1) we wszytt-
kich nagłych wypad­
kach i nagłych zacho-
rzeniach^ 2) w przy­
padkach położniczych.
B) w godzinach od 20
do 8: w zachorzeniach

dziecięcych.
Ambulatorium Pogo­

towia czynne jest całą
dobę.

Pod znakiem Olimpiady

,,Pcgromca
19.

Nowa Huta
ka łuna"

Dworcowe —

sportowa" od 16 do

— „Wiel-
godz. 16,

,.Sława

Apgl do MRN

Centrala Handlowa Przemysłu Elektrotechnicznego

nie może pozostać bez lokalu na magazyn
entrala Handlowa Przemysłu Elektrotechnicznego —

Ekspozytura w Krakowie wykonała w 103 proc, swój
plan za III kwartał br. Obecnie jednak w IV kwartale

realizacja planu jest zagrożona.
Dlaczego tak się dzieje?

Trzeba zaznaczyć, że niemal

cały plam hurtowni opiera się
z natury rzeczy na apczeidaży
hurtowej. Z pewnością prze­
biegałaby ona sprawnie, gdy­
by nie taiałsinota magazynów,
jakimi dyspon^uje Centrala. Cia
snola ta tak datece daje się
we znaki, że już od marca i
kwietnia znaczne ilości towaru

leżą w skrzyniach na placu I
nie można ich rozpakować. U-
trudnia to bardzo rozprowa­
dzanie towaru. Zwłaszcza wy­
wiązywanie się z każdego wię­
kszego zamówienia nastręcza
szczegóilne trudności, gdyż
robotnicy muszą dopiero grze­
bać w stertach skrzyń, ażeby
wyszukać odpowiednie, wyez-
czególnione w zamówieniu ar­
tykuły.

Pociąga to za sobą znaczną
stratę czasu a nierzadko powa­
żne uszkodzenia samych towa-

' rów. Szczególnie narażone jest
na zniszczenie szkło oświetlę-

niowe, które opakowane tylko
w papier leży warstwami jed­
na na drugiej 1 pęka wskutek
nadmiernego nacisku poszcze­
gólnych warstw na siebie.

Dyrekcja Centrali już nie­
jednokrotnie starała sdię w

MRN o przydział odpowied­
nich lokali na magazyny, ale

-dotychczas nie odniosło to ża­
dnego skutku. Należało by w

tym wypadku zibadać pojem­
ność magazynów innych przed­
siębiorstw na terenie Krako­
wa 1 ustalić, ozy magazyny, te

są w pełni wykorzystane. Z

pewnością na tej podstawie u-

drło by się mimo trudnosol lo­
kalowych uzyskać odpowiednie
pomieszczenia, które gdzie in­
dziej może nie są w pełni wy­
korzystanie. W każdym bądź
raz;e MRN w Krakowie pawim
na tą sprawą zająć sćę ener­
giczniej.

LUDWIK REICH

korespondent.

28 XII 51 r. godz. 10
Dodatkowe 6ieminarlum z

Kier. Grup Samokształcenio­
wychzKPiKMIrokunauki.

TEMAT:
„Historia Polskiego Ruchu

Robotniczego".
Literatura obowiązkowa: B.

Bierut — Podstawy Ideologicz­
ne PZPR.

Literatura dodatkowa: T.
Daniszewski — „Historia Pol­
skiego Ruchu Robotniczego".

(Kierownicy grup, którzy
byli 12 XII 51 r. na semina­
rium w Ośrodku, nie przyjeż­
dżają).

28 XII 51 r. godz. 10
Seminarium z kier, grup se­

minaryjnych dfla wykł. I stop­
niazKP,KM1KD.

TEMAT:

„O państwie demokracji lu­
dowej 1 budownictwie podstaw
socjalizmu".

Literatura obowiązkowa.: B.
Bierut — „Podstawy Ideologi­
czne PZPR"

ludowe]).
29 XII 51

Seminarium
ml szkół wieczorowych z KP,
KMiKD.

(O demokracji

r. godz. 10
z wykładowca-

TEMAT:

„Życiorys Tow. Stalina"
razdz. X 1 XI. „Jak robotnicy
1 chłopi polscy walczyli prze­
ciw kapitalistyczne - obszarnl-

czym rządom wstecznlctwa 1

zdrady narodowej". Część I.
Literatura obowiązkowa 4

dodatkowa podana w broszu­
rze dla kursów II stopnia.

22 grudnia
wielki konkurs

szopkarzy
'y apowiedziony przez Muzeum Histo-

ryczne m. Krakowa doroczny kon­
kurs na najpiękniejsze szopki kra­
kowskie wzbudził żywe zainteresowa­
ni© wśród uczestników dawniejszych
konkursów, a także wśród młodzieży
szkół i organizacji krakowskich. Za­
pewne i obecny dziewiąty z kolei kon­
kurs wyłoni obok znanych mistrzów-

sz^pkarzy ze Zwierzyńca, Krowodrzy
i Grzegórzek również i nowe talenty.
Sąd konkursowy przyzna uczestnikom
liczne nagrody pieniężne.

Konkurs odbędzie się w sobotę 22
bm. w Pałacu Sztuki przy pl. Szcze­
pańskim 4. Do konkursu należy przed­
stawić szopki o typie wieżowym we­
dle tradycyjnych form, jak również
scenki ć teatrzyki, nadające się do u“

żytku świetlic, przedszkoli, Domów
Dziecka itp. oparte jednak o motywy
architektoniczne szopki krakowskiej.
Pożądane jest również, by w moty­
wach szopek i teatrzyków nawiązać do

bieżących osiągnięć rl zadań polskiej
klasy robotniczej. Informacji w spra­
wie konkursu udziela biuro Dyrekcji
Muzeum Historycznego m. Krakowa.

1H

Ważne

*7e łokomobile i kotły parowe stoją, rdzewieją ł czekają
na kogoś, kto pomyślałby o remoncie i włączeniu ich do

dzieła budowy pierwszego w Polsce socjalistycznego miasta.

Zdjęcie pochodzi z Nowej Huty i zrobione zostało w grud­
niu 1951 roku, w drugim roku Planu 6-letniego, w okresie, w

którym wytężamy wszystkie siły w walce o wykonanie planu.
Od tego tła bardzo dziwnie odbijają łokomobile — przymuso­
we emerytki. Czy naprawdę nie można ich „uaktywnić1* wzgl.
przetopić na cenny surowiec?

Przypominamy, że za każde nadesłane 1 umieszczone w ką­
ciku ,,Naszym obiektywem** zdjęcie, Czytelnicy otrzymują ho­
norarium wedle obowiązujących stawek.

Łańcuch prasowy

na budową Pomnika Wdzięczności
dla Armii Radzieckiej

odajemy dalszy ciąg meldunków o dokonanych wpłatach oraz wezwań ja-
kie napływają w związku z zainicjo wanym przei redakcję ,,Gazety Kra­

kowskiej’* łańcuchem prasowym na bu dowę Pomnika Wdzięczności dla Ar­
mii Radzieckiej. Przypominamy, że wpłat należy dokonywać na konto PKO
IV—9840/113 — właściciel konta: Obywatelski Komitet Budowy Pomnika

Wdzięczności dla Armii Radzieckiej.
Tow. Wł . Machejek; wezwany ptrzez

tow. Ł. Cukierberga, wpłacił zł 50 1

wzywa tow. Jerzego Love!la 1 koi. St.

Otwinowskiego.
Tow. Henryk Markiewicz, weewany

przez tow. H . Voglera wpłaicił zł 40
i wzywa tow. dr Stefana Morawskie.

8°

Załoga Spółdzielni Pracy Przemysłu
Drzewnego flExport" wpłaciła kwotę
zł 374,30 i wzywa Związek Branżowy
DrzewnycheSpółdzelni Pracy woj. kra­
kowskiego.

Tow. Bator Stanisław, przewodniczą­
cy Żarz. Okr. ZZ Kolejarzy wpłacił zł
50 1 wezwał towarzyszy z Zarządu O-

kręgowego, Oddziału i Rady Okręgo­
wej Zrzeszenia Sportowego ,,Kole-
jarz", którzy łączni© wpłacili kwotę
zł 440.

Pracownicy Oddziału Wojewódzkiej
Spółdzielni Inwalidów wpłacili zł 285
i wzywają wszystkie Spółdzielnie In­
walidzkie na terenie m. Krakowa.

Inż. Marcinkowski Kazimierz wpła­
cił zł. 20 i wzywa ob. ob. inż. Ozię­
błą Józefa, inż. Walczaka Edwarda,
«nż. Frasika Ludwika, inż. Stimaca
Tadeusza i inż. Turka Czesława.

Ob. Madej Jan wprłaaił zł. #2i0 i'

wzywa pracowników MPRDiM ob. ob.

Szczurzydłę Woj decha, Dońca Józe­
fa, Lewandowskiego Kazimierza, Sou-

bę Adama i Urbanek Marię.
Tow. Jasiński Roman z Wojskowej

Centrali Handlowej wpłacił zł 30 1

wzywa ob. majora Olkiewicza, dyrek­
tora okręgowego WCH, tow. Czecha
I sekretarza podst. org. partyjnej, ob.

Kżegorodcowa szefa działu handlowe­
go, ob. Pindora głównego księgowego
ob. Łukasika kierownika ekspozytury
wojewódzkiej i tow. Struga.

Tow. Adam Zieliński (Pclsk e Ra­
dio), wezwany przez tow. Stulbacha,
wpłacił zł 30 i wzywa tow. mjr. Ba-

tycklego, tow. dyr. St. Bełtowsklego,
to w. red. Kwiatkowskiego, tow. red.

Thaua oraz te w. Brzozowskiego.

Apteki:
Szczepańska 1, Kar­

melicka 23, Długa 88,
Lubicz 7, Kościuszki 18,
Krakowska 19. Dietla

76, Borek Fałęcki Głó­
wna 344,

dla przewodniczących
Komitetów Blokowych

C ekiretarlat Miejskiej Komi-
sjl dla Spraw Komitetów

Blotowycih izawtedamia prze­
wodnicząc yelh Komitetów Elo-
towych, że w ziwiąziku z uka­
zaniem się dekretu o dowo­
dach osobistych ! ustateniem
terminu dla ulgowego nabywa­
nia zdjęć do dowodów osobi­
stych, Komitety Blokowe po­
winny poinformować mieszkań
ców o przysługujących lm ul­
gach
zdjęć

W
kowe
ców realności

by wszyscy mieszikaricy posz-
czegóCńycti reailincści wypeb-
nilli obowiązek wykonania
zdjęć, do dnia 31. I. 1952 r.

— z. tym jednak, że dla -unik­
nięcia natlokiu w zakładach

fotograficznych w ostatnich
dniach podanego terminu, na­
leży zawiadomić mieszkańców
o konieczności wcześniejszego
wykonania zidijęć.

i dopilnować wykonania
w terminie.

tym celu Komitety Blo-

mogą zobowiązać dozor-
do czuwania.

Ciekawe repurtnie
i ilustracje x życia

8 watki vnło^tych
. w krabach
kolowialnych

przynosi
IStottych’*

Ukrócić wybryki chuliganów
w Borku Fałęcklm

zerwali czapkę z głowy kon­
duktorce 1 wyrzucili na ulicę,
po czym po napadizle wysko­
czyli w czasie Jazdy.

Trzeba wiedzieć, że w -tym
miejscu przebiega tylko jeden
tor, tak że obsługa wozu nie
może liczyć na żadną pomoc
od obsługi drugiego wozu w

razie napadu takiej szajki na

wóz lub przyczepkę. .

Dyrekcja MPK wobec cią­
gle powtarzających sie incy­
dentów apeluje do Komisariatu
MO w Borku Fałęcklm, do rad

zakładowych fabryk na tym
terenie, do rodziców 1 Komite­
tów Rodzicielskich, do organi­
zacji ZMP-owskich — o czuj­
ność i ukrócanie wyczynów bi-
kiniarskich wyrostków.

WNĘK
■*(Na podetawiie koresp. ST.

ZARĘBY z MPK)

TAochodizą do na6 listy czy-
Ł^tetoików oraz relacje ust­
ne, że na niektórych przedmie­
ściach Krakowa zaczynają pod­
nosić głowę tamtejsi bikinia­
rze.

I tak w Borku Fałęcklm na

ostatnich przystankach „ósem­
ki" zanotowano parę chuligań­
skich wyczynów. W dniu
13. XII. br. o godz. 20 wsiadł
do wozu

przystanku w stronę Borku,
podejrzany typ, który kiedy
konduktorka nr 477 zażądała
od niego zapłaty za jazdę —

obrzucił ją stekiem obelg, I

który uderzył w twarz motoro­
wego Nr 119, stającego w o-

brcnle konduktorki. Po Incy­
dencie awanturnik wyskoczył
z wozu.

W dniu 14? XII.’ br. o godz.
21.30 chuligani podkładali
na tory tramwajowe kamienie

1 drążki żelazne.

Jedną z ulubionych ,,-ozry-
wek“ młodocianych chuliga­
nów jest świecenie prosto w o-

czy lampkami elektrycznymi
motorowym tramwajów. Nie­
dawno, do przyczep ki wsko­
czyło paru bikiniarzy, którzy

na przedostatnim

Kadra lipa! Kadra na

urlop! Śląsk na Olim­
piadę! — takie oto o

krzyki towarzyszyły spo­
tkaniu hokejowemu roze

granemu ub. soboty po­
między Kadrą olimpljsk
ą a Śląskiem, zakończo­
nemu ciężko wypracowa
nym zwycięstwem Ka­
dry w stosunku 8:4,

Minął miesiąc jak na­
si najlepsi hokeiści prze

bywają na obozie przed­
olimpijskim w Katowi­
cach. Normalnie sądząc
zawodnicy winni znajdo­
wać się w doskonalej
formie, a tymczasem
Jest Inaczej. Przeciwni­
kiem kadry w ub. sobo­
tę była reprezentacja
Śląska zlepiona z prze­
ciętnych fyokelstów. Na­
si kadrowicze grali sła­
bo I wyglądali na wy­
czerpanych jednomiesię­
cznym treningiem.
Im bliżej wyjazdu do

Oslo — nasi reprezen­
tacyjni kadrowicze gra­
ją coraz słabiej i wy­
magają urlopu wypo­
czynkowego.

Co wpłynęło na brak

kondycji hokeistów? Na
cbóz w Katowicach wię­
kszość naszych zawod­
ników przybyła bez

przygotowania poprzez
suchą zaprawę I upra­
wianie uzupełniających
sportów w miesiącach
letnich. Obóz katowicki

choćby był postawiony
na najwyższym poziomie
nie pozwoli w ciągu je­
dnego miesiąca zawod­
nikom zdobyć wyższych
kwalifikacji technicz­
nych i taktycznych bez

wszechstronnego przy­
gotowania fizycznego,
kondycji i szybkości.

W tej chwili nasi ho­
keiści nie są przygoto­
wani do Olimpiady —

jak będzie za miesiąc
przekonamy się.

wania go do Igrzysk o-

limpijskich.

W Olimpiadzie zimo­
wej 1952 po raz pier­
wszy wezmą udział Au­
stralia i Nowa Zelandia.

Ekipa nowozeiandzka

wyjechała już udając
się do Sidney, skąd ra­
zem z Australijczykami
wyjedzie do Europy. No­
wozelandczycy przez
miesiąc trenować będą
w Alpach austriackich.

Ekipa olimpijska USA
została już wyznaczona.
W skład jej wchodzi 93

zawodniczek i zawodni-

ków, z tego 37 narcia­
rzy, 17 bobsleistów, 8

łyżwiarzy oraz hokeiści
i łyżwiarze figurowi.

Start slalomu olimpij­
skiego odbędzie się w

Rodkleiva, znajdującego
się 488 m nad pozio­
mem morza. Meta znaj­
duje się 314 m npm.,
tak że różnica wysoko­
ści trasy wynosi 175 m

Długość trasy slalomu
— 421 m.

Rekord skoczni w Hol

menkollen, na której ro­
zegrany zostanie olim­
pijski konkurs skoków

wynosi 71 m.

Mistezostwa szermiercze
Polski

WROCŁAW. W wiel­
kiej sali ORZZ we Wro­
cławiu rozpoczęły się
szermiercze mistrzo­
stwa Polski w konku­
rencji indywidualnej
kobiet I mężczyzn. Za­
wody nad którymi obję­
ły protektorat załogi
wrocławskich fabryk me

talowych zgromadziły
rekordową liczbę 150
zawodników.

Startują najlepsi szer­
mierze Polski. Zabrakło

jedynie chorego Krzy­
wickiego i Laskowskie­
go, który wycofał się z

czynnego życia sporto­
wego. Do Wrocławia

przybyli również czoło­
wi działacze, sędziowie
I trenerzy szermierki.

Otwarcia zawodów do­
konał przewodniczący

Sekcji
GKKF

gę na

zasłużony mistrz spor­
tu mjr, Fokt.

Godnym podkreślenia
jest fakt, że 80 procent
uczestników turnieju
stanowi młodzież,
leży nadmienić, że

1946 r. startowało
mistrzostwach jedynie
11 zawodników, a w

roku ubiegłym około
70.

W pierwszym dniu,
w walkach na bagnety,
które rozgrywane są na

sześciu planszach jedno­
cześnie dominują za­
wodnicy CWKS i Gwar­
dii. Dobrze przygotowa­
ni są również reprezen­
tanci AZS.

Szermierki —

płk. Fiński. Fla-
maszt wciągnął

Na-

w

na

odbę-
Oiim-

W lutym 1952

lilie się w Oslo

piada zimowa. Zgłosze­
nia wpływają z całego
świata. Udział swój w

Olimpiadzie zimowej —-

zgłosiły jut następujące
państwa: Argciityna, Au­
stralia, Anglia. Austria,
Belgia, Bułgaria, Dania,
Finlandia, Francja, Ka­
nada, Niemcy, Holandia,
Grecja, Isiandia, Polska,
Włochy, Japonia, Nowa

Zelandia, Południowa A-

fryka, Szwecja, Szwaj­
caria I USA. Listę zgło­
szeń zamyka się 10 sty­
cznia 1952 r.

Stadion Olimpijski —

„Bislet" w Oslo, na

którym odbyły się w

1946 r. lekkoatletyczne
mistrzostwa Europy, zo­
stanie zamknięty na

czas od 25 stycznia do
15 lutego 1952 celem

ostatecznego przygoto-

Finały mistrzostw ZSRR
w hokeju

MOSKWA. Dziesiątki
tysięcy mieszkańców Mo

skwy zapełniły trybuny
stadionu Dynamo, na

którym rozpoczęły się
finały mistrzostw ZSRR
w hokeju,

W pierwszym dniu

turnieju/ którym bie-

rze udział 6 drużyn ro­
zegrano dwa spotkania.
W pierwszym trzykrotny

mistrz ZSRR zespół —

CDSA pokonał Daugawę
z Rygi 4:0, w drugim
Skrzydła Sowietów Mos­
kwa wygrały z Dzierżyn-
cem z Czelabińska 10:2.

Finały mistrzostw,
rozgrywane w dwóch
rundach systemem każ­
dy z każdym, zakończą
się 12 stycznia.

W kilku wierszach
mi­

na r.

drużyna
w fina

Drużynowym
•trzem ZSRR
1951 została

Moskwy, która

łowym spotkaniu poko­
nała reprezentację
RFSRR 12:8.

Zwycięski zespół wy

stępował w składzie:

Bułakow, Stiepanow, A-

stuchow, Korolow," Cze

botariew, Isajew

Szczerbakow, Łukjanow,
Silczew, Fierow.

-jc
W Mińsku zakończy­

ły się rozgrywki pił­
karskie o mistrzostwo

Białoruskiej SRR. W

tegorocznych rozgryw­
kach brało udział po­
nad 2 tys_ drużyn.

Tytut mistrza repu­
bliki zdobyło Dynamo
Mińsk.

Pięściarze wrocławskiej Gwardii

walczą w Krakowie
W sobotę 22 bm. o

godi. 19 w hall przy
ul. Zwierzynieckiej 26

odbędzie się atrakcyjne
spotkanie bokserskie po

między pięściarzami —

wrocławskiej Gwardii i

jej imienniczką z Kra­
kowa.

Spotkanie zopowiada
się ciekawie, gdyż go- skim,

ście przyjeżdżają w

swym najlepszym skła­
dzie z Kasperczakiem

(b. mistrz Europy), Kaf-

lowskim, Symonowl-
czem, Kulą, Domańskim

I Urbanowiczem na cze­
le. Gospodarze wystąpią
z Janickim, Brzeziń-

Maciejcwskim,

Chodorowskim I Mącz­
ką.

Przeciwnikiem I

perczaka w wadze

guciej będzie jeden
znanych pięściarzy
OWKS lub Ogniwa.

Spotkanie prowadzić
będzio dwóch sędziów
neutralnych (Warszawa

i Poznań) oraz jeden z

Krakowa i Wrocławia.

Kaś­
ko*

ze
'

z

OBWIESZCZENIA

Ob. Siudęja Zygmunt, u;r. w r. 1926 w Brzóz­
ce, syn Władysława, d EuigenM Leipetów, uzyskał
z żoną w Fryzydium W. R. N. w Krakowie ze-

zwolenle na zmianę naziwćsika na SŁAWIŃSKI.
11032-g

Radykalni?© zmieniały się -poglądy na

zagadnienia konserwacji zabytków
Krakowa w ciągu ostatnich 100 łat. W
latach 1850—1880 dominował kierunek

romantyczny w urbanistyce, któiego
wyrazicielami b.yli Kremer i Bergman.
W tym okresie nastąpiła przebudowa
sn. im. Collegium Maius, arsenału, Su­
kiennic, Collegium

’

Nowodworskiego,
pałacu Wielopolskich i Ratusza na Ka-
zimieirzu. Okres drugi obejmujący lata
1880/1900 charakteryz o wat fię pozyty­
wizmem, w którym uzewnętrzniły się
na tle społecznym idee postępowe ta­
kich wybitnych architektów jak Hen-

del, Łuszczkiewicz, Tomkowicz, Odrzy-
wolski, zwolenników przywrócenia za­
bytkom pierwotnych form urbanisty­
czno - architektonicznych. Wreszcie
trzeci okres: 1900—1939 znamionował
kierunek neoromantyczny, którego naj­
większymi wyznawcami byli Wyspiań­
ski, Bukowski a przede wszystkim —

Szyszko - Bohusz. Mamy tutaj do za­
notowania odnowę zamku wawelskie­
go, polichromię Wyspiańskiego,
budowę gmachu Feniksa w Rynku
Głównym oraz przebudowę pięknych 1

zabytkowych fasad parterowych na

sklepy.
Po wojnie, a więc począwszy od ro­

ku 1945, zaistniały w Polsce Ludowej
lepsze i większe możliwości w dziedzi
nie konserwacji zabytków, choć nie

przezwyciężono jeszcze całkowicie
trudności w sformułowaniu właściwego
kierunku urbanistyczno _

architekto­
nicznego. Przeważa tendencja do u-

trzymania i przywrócenia niesfałszc-

wanej realnej prawdy historycznej.
Niestety ilości zabytków naszego

miasta, nie da się dokładnie ustalić.

Oczywiście, winę za ten stan rzeczy
ponoszą czynniki konserwatorskie z

ubiegłych lat. Zachodzi zatem piflna
potrzeba przeprowadzenia inwentaryza­
cji opisowej, fotograficznej, pomiaro­
wej i problemowej. I rzecz charakte­
rystyczna: podczas gdy w całym wo­
jewództwie krakowskim sprawa ta

została pomyślnie załatwiona, to w

samym Krakowie brak jest nawet ka­
talogu rejestrującego zabytki.

JAK SIĘ PRZEDSTAWIA STAN
ZACHOWANIA ZABYTKÓW?

IV ajbardziej zagrożoną dzielnicą pod
tym względem jest Kazimierz (50 do

® proa. ebaektów w zginie teb aśą

Problemy konserwatorskie
Krakowa

zagrożonych), następnie Podgórze (40
proc.), Bronowice (50 proc.) Dc mniej

zagrożonych należą: Prądnik Biały, Ko­
bierzyn, a w śródmieściu domy przy
ul. Grodzkiej, Tomasza, Marka, Mi­
kołajskiej 1 Jana. Przyczyny tego sta­
nu rzeczy leżą w

z braku kredytów
dzono konserwacji

riiadM, Dominikański, kamienice przy
ud. Grodzkiej, Floriańskiej,
Mikołajskiej i Jana).

Marka,

tym, że od 40 lat
— nie przepnewa-

zabytków, że prze-

JAKIE PRACE KONSERWATORSKIE

PROWADZI SIĘ OBECNIE!

Obecnie przeprowadzanie są prace
konserwatorskie na Wawelu przy

budynku Nr. 8 & schodach królew­
skich, przy basżcie złodziejskiej, przy

rekonstrukcji; Collegium Maiut, odbu­
dowie dwóch domów na Kazimierzu,
odbudowie ogólnego widoku murów

miejskich i przywróceniem wyglądu
z roku 1850 oraz w Prądniku Białym.
Ponadto prowadzą szereg prac kon­
serwatorskich instytucje państwowe i

społeczne, które z okazji przejmowa­
nia prywatnych lokali przywracają lm

pierwotną wartość zabytkową.

otoczenia Wawelu, zaprojektowanie o-

bustronnego uporządkowania wybrzeży
Wisły od Salwatora aż do mostu kole

J owego, zabudowy Kazimierza, ustalę
nie charakteru Broncwic, uporządko­
wanie zabytków w Prądniku Białym,
Bielanach, otoczenia Kopca Kościusz­
ki i Łasku Wolskiego. Tyle jeśli cho­
dzi o zabytki urbanistyczne.

Zawiadomienia

w sprawie przyjmowania skarg i zażaleń.

Dyrektor Składnicy Okręgowej Nr 17, Centrali

Zaopatrzenia Rolnictwa w Krakowie, przyjmu­
je skargi i zażalenia w PONIEDZIAŁKI W GO­
DZINACH OD 14—16, przy ul. Sławkowskiej
3/II p. K-4323

Instytut Zootechniki w Krakowie, Zespół Zator
zawiadamia, że przyjmuje strony w sprawie
zażaleń i wniosków w KAŻDĄ SOBOTĘ OD
GODZINY 9—12 w biurze w Zatorze, Ry­
nek 15. K-4326

WIELKI WYBÓR DZIEŁ

JÓZEFA STALINA
do nabycia w księgarni^
POLITYCZNO - SPOŁECZNEJ3

„DOMU KSIĄŻKI11 W KRAKOWIE

Rynek Główny 25 oraz we wszystkich in­
nych księgarniach ,-DOMU KSIĄŻKI11
W KRAKOW1E INAPROWINCJI.

Posad poszukują
PRAWNIK doświadczony ar-

bitrążysta obejmie radcottwo
prawne Oferty ,,Prasa" Ry­
nek 46 „Nr 10409"

11000-g

SKRADZIONO legitymację
Ligi Kobiet oraz dwie ksią­
żeczki członkowskie — Spół­
dzielni ,,Samopomoc Chłop­
ska" na nazwitskc Zofia i
Stanisław Kupka, Rząska 150a

10964-g

robiono, eksploatowano portale zabyt­
kowych kamienic do roku 1939 na cele

sklepowe. Dalszą przyczyną to niewła­
ściwe utrzymywanie ruchu wielko-

towarowego, koncentrującego się za­
miast na peryferiach, w centrum

przeszło 300 tysięcznego miasta, w

którym ani ud ce ani budynki, nie są

do tych celów przystosowane. Dają
się tedy zauważyć częste wypadki
pękania i rys na murach, wywoła­
ne fw.moćosiyni rudhem samochodo­
wym ś feTMGwajowym (Kotatót Mfr.

Samo planowanie prac konserwator­
skich powinno być oparte na dokład­
nej dokumentacji naukowej, artystycz­
nej i technicznej. Dla systematyczne­
go poznania stanu posiadania i wła­
ściwego planowania należało by powo
łać komórkę planowania urbanistycz­
nego w zakresie architektury i piasty,
ki i zapewnienia jej środków realiza­
cji.

POSTULATY W DZIEDZINIE

PROBLEMATYKI

KONSERWATORSKIEJ KRAKOWA

Przede wszystkim sprawa ustalania
charakteru śródmieścia, przeniesie­

nia ruchu wielko - towarowego poza
obręb plant i zastąpienie go ruchem
mało - towarowym. Tc samo dotyczy
komunikacji ciężkokołowej.

Do dalszych zadań konserwatorskich,
obliczonych oczywście na dłuższą me­
tę, należą: przebudowa i uporzędko-
waaia Mynkft, MarM Maedatoey,

podniesiono
kon-

odnowienia Wa-

uporządko wania

1 Małego Rynku,
zniesienia komu-

w śródmieściu,

PRACOWNICY POSZUKIWANA

Natomiast w dziedzinie arch tekto­
nicznej zachodzi potrzeba odbudowy
1 przywrócenia pierwotnego charakte­
ru Sukiennic i domów w Rynku, za­
bezpieczeń a zagrożonych budynków w

śródmieściu i na peryferiach, przebu­
dowa 1 dostosowanie szeregu budyn­
ków w śródmieściu dla masowej ob­
sługi turystycznej • 1 widowiskowej.

Ponadto projektowanie prac wyko­
paliskowych _

w związku z Millenium
— przy placu Dominikańskim, na

Sfctóast, v *^■*•*•1* v •ha­

czenin kościoła Andrzeja, Gródka na

Zwierzyńcu oraz kontynuowanie prac

wykopaliskowych w Nowej Hucie. Na­
leży również mieć na uwadze dziedzi­
nę malaretwa, rzeźby i rzemiosła oraz

treskę o zabezpieczenie polichromii w

kjruźgatnkaidh augustiańskich, badan i.e

1 przywrócenie polichromii wykonywa­
nych przez Stachnika w domach pry­
watnych.

O sprawach tych debatowała przed
killku dniami Kcmisja Kultuiry 1 Sztu­
ki MRN, na której zasadniczy refe­
rat wygłos ł prof. Józef Dutkiewicz.

W ożywionej dyskusji
konieczność szybkiego zwołania

fetencjl w sprawie
welu, dalej sprawę

placu Szczepańskiego
Rynku Podgórskiego,
nlkacji tramwajowej
sprawę wykorzystania powięzienntgo
budynku przy ul. Senackiej na cele

archiwalne, uprzystępnienie dojścia dc^

baszty ciesielskiej, 6prawę umieszcze­
nia tablic orientacyjnych dla przy­
jezdnych w kilku punktach miasta, wy

znaczenia odpowiednich przewodników,
oprowadzających po Wawelu, sprawę

wciągnięcia do prac Inwentaryzacji za­
bytków Krakowa młodzieży^studiującej
historię sztuki, scentralizowanie prac

wykopaliskowych oraz powołania,
obok potrzebnej komórki planowana,
również miejskiego konserwatora, któ­
ry by komasował wszystkie zagadnie­
nia, dotyczące wyłącznie zabytków
Krakowa i czuwał nad stopniowym re­
alizowaniem potrzeb z nimi związa­
nych. M. STATTER

KRAKOWSKA

DRUKARNIA PRASOWA

WIELOPOLE 1

WYKWALIFIKOWANYCH TRASERÓW,
SPAWACZY ELEKTR. I AUTOGEN. ŚLU­
SARZY KONSTRUKCYJNYCH, MASZYNO­
WYCH I NARZĘDZIOWYCH, KOTLARZY,
TOKARZY, FREZERÓW, SUWNICOWYCH,
STOLARZY I MODELARZY przyjmuje Nowa
Huta. Wymagana dłuższa praktyka zawodowa.
Mieszkanie zapewnione. Zgłoszenia pisemne
kierować: Nowa Huta — Dział Kadir, Kraków
32, Nowa Huta, osobiste — Kraków, ^Skarbo­
wa. 4. K-4206

M—3-27601 SieowsJtó Ł

REFERENTA. PLANOWANIA FINANSOWE­
GO z wykśztailceniiem handlowym, KONTY­
STKĘ, SAMODZIELNEGO KSIĘGOWEGO
RUTYNOWANEGO (rozliezeniowca), 2 MA­
SZYNISTKI KWALIFIKOWANE, REFEREN­
TA TECHNICZNEGO ROZDZIELCZEGO, 1
KALKULATORA WARSZTATOWEGO, 1
REFERENTA DO DZIAŁU KADR, 6 MON­
TERÓW SILNIKOWYCH KWALIFIKOWA­
NYCH, 24 ŚLUSARZY KWALIFIKOWA­
NYCH, 4 BLACHARZY KAROSERYJNYCH,
2 LAKIERNIKÓW SAMOCHODOWYCH, kwa­
lifikowanych, 2 STOLARZY KAROSERYJ­
NYCH, 2 ELEKTRYKÓW SAMOCHODO­
WYCH, 12 TOKARZY METALOWYCH kwali­
fikowanych, 2 PRACOWNIKÓW NIEKWALI-
FIKOWANYCH do magazynu, 4 ZMYWA-
CZY(KI) SAMOCHODOWYCH, 1 BRYGADZI­
STĘ na dzia1 ślusarski, 1 MURARZA, 1 ELEK­
TRYKA AKUMULATOROWEGO poszukują
Warsztaty Państwowej Komunikacji Samocho­
dowej w Krakowie, ul. Siemaszki 1 Warunki
do omówieni* w Oddziała Kadr, Fraków, ul.

_

L Mie

KSIĘGOWA długoletnia prak­
tyka (JPK), obanajorndona ze

wszystkimi czynnościami biu­
rowymi, pisząca biegle na

maszynie, obejmie posadę w

dziale księgowości ewent. —

administracyjnym. — Zgło­
szenia ,,Prasa" Kraków, Ry­
nek 46 „Nr 10397".

109889-g

Zaginione
dokumenty

ZGUBIONO karty meldunko­
we Nr Nr H.Z. V, 236816,
236817, na nazwisko Stachura
Stanisław i Wiktoria Proko-
cim. 10974-g

SIKORA Marian zgubił kartę
meldunkową wydaną przez
GRN ZeŁziutary pow. Kraków.

10991-g

ŁĘDZKI Tadeusz zgub'ł kartę
rejestracji wojskowej RKU
Kraków-Pcwiat.

11020-g

PUDŁO Stanisław zgubił kar­
tę meldunkową wystawioną
w Krakowie.

11005-g

STYCIURA Józef zgubił kar­
tę meldunkową wydaną w

Gozdnicy. 11001-g

KŁOSOWSKI Mieczysiław —

Miękinia pow. Chrzanów —

zgubił kairtę rejestracyjną sa­
mochodową A 17-815, prawo
jazdy wkładkę wzór „A" i

kartę meldunkową.
11027-g

OLIWA Ludwik Kraków, —

zgubił książeczkę wojskową
RKU Kraków, — legitymację
służbową, przepustkę wej­
ściową MPK, dwie karty mel­
dunkowe swoją i żony Anie­
li. 11023-g

ZAGUBIONO trzy karty mel­
dunkowy wydane w Skotni­
kach na nazwisko Bronisław,,
Antonina i Marian Maohno.

11021-g

UWAGA!
„DOM KS1ĄŻK5“ — PRZYPOMINA

WSZYSTKIM INSTYTUCJOM
POSIADAJĄCYM NIEWYKORZYSTANE FUNDUSZE

NA ZAKUP KSIĄŻEK
że na skutek nawału zamówień i wzmożonej frelłw&hcji
w księgarniach, zamówienia złożone w ostatnich dniach

grudnia br.

MOGĄ ZOSTAĆ NIE WYKONANE
Dlatego uprasza się

o wciŁGŚnisisze składanie zamówień K
CELEM UMOŻLIWIENIA ICH REALIZACJI Ł

JESZCZE W BIEŻĄCYM ROKU.S


